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Haile Selassie ma zaufanie do Ligi Narodów... 


Wywiad angielskiego dziennika z negusem 


Londyn, 1, 6. (Tel. wł.) „Daily Ex» 
press“ zamieszcza wywiad z cesarzem 
Heile Selassie, udzielony korespondene 
towi dziennika w Gibraltarze, 

Heile Selassie oświadczył; Jestem 
zadowolony, udając się do Anglji. — 
Miałem dowody sympatji ludności ans 
gielskiej dla mej sprawy. Świadczy o 
tem przyjęcie, z jakiem spotkałem się 
tutaj ze strony władz wojskowych 1 
morskich. 

Na zapytanie, jaki jest cel jego po: 
dróży do Anglji, cesarz odpowiedział: 
— Pragnę bronić Abisynji wobec całe: 
go świata, A 

Na zapytanie dziennikarza, jak dłu» 
go zamierza pozostać w Angji, Haile 
Selassie odrzekł: — Tak długo, jak to 
będzie konieczne, 

Przedstawiciel „Daily Express* zwró 
«ił się do Haile Selassie z zapytaniem 
czy uda się 16 czerwca do Genewy, 

Odpowiedź cesarza brzmiała: 
Sprawa Abisyńska może być słusznie 
załatwiona tylko w Genewie. 

Dziennikarz zapytał się następnie, 
Czy cesarz zamierza osobiście domagać 
się utrzymania sankcyj, 

— Mam nadzieję, powiedział Haile 
an y 


OGRABIENIE KASY GMINNEJ 
W. LUBIENIU 


Gródek Jagielloński, 1. 6. (Tel. wł.) 
Do kancelarji Urzędu gminnego w Lu- 
bieniu Wielkim, włamali się onegdaj 
nieznani sprawcy i rozpruli kasę ognio 
trwałą, skąd skradli kwotę 435 zł, 45 
gr. na szkodę Zarządu Miejskiego w 
Lubieniu Wielkim. Policja wszczęła 
dochodzenia. 


NOŻEM W SERCE 
Tarnopol, 1. 6. (Tel. wł.) Michał 


Bartnowicz, mieszkaniec Suchostawu, 
pow. Kopyczynieckiego, napadł one» 
gdaj na Jana Wołoszyna z Suchosta* 
wu. W trakcie bójki Wołoszyn zadał 
Bartnowiczowi nożem dwie rany w ser 
ce, od których Barnowicz po 20 minu: 
tach zmarł, Zabójcę aresztowano, 


KATASTROFALNY POŻAR 
Tarnopol, 1. 6. (Tel. wł.) Wskutek 


zapalenia się sadzy w zagrodzie Toma: 
Sza Derenia w Chodaczkowie Wiel- 
kim, pow. Tarnopolski, wybuchł po 
żar, który wspomagany wiatrem i 
wskutek posuchy rozszerzył się i stra: 
wił doszczętnie 22 sąsiednich zagród. 
Pożar został zlikwidowany po przeszło 
godzinnej intensywnej akcji 12 okolicz 
nych straży pożarnych, Szkoda wyrząż 
dzona pożarem wynosi około 60,000 
złotych. 


SKAZANIE KOMUNISTOW 


Stanisławów, 1. 6. (Tel, wł.) W proz 
cesie komunistycznym przeciwko Cza 
pie i tow, przed Sądem Okręgowym w 
Stanisławowie zapadł onegdaj wyrok 
na podstawie którego skazano: Czapę 
na 6 lat, osk, Aberbacha na 5 lata wię: 
ienia, osk, Majdańskiego na 3 lata zaś 
Pajera na 2 lata. Wszystkich os 
żonych pozbawiono pozatem praw 
obywatelskich na okres od 5—10 late 


| 


PN DZEŻ ZEK E ŚLĄ A Ź LZ 


Selassie, iż w dalszym ciągu będą prze 
strzegane zasady Ligi Narodów. 

— Czy Wasza Cesarska Mość, zas 
pytał dziennikarz ma nadzieję powrócić 
do Abisynji? y 

— Mam absolutne zaufanie do Ligi 
Narodów — odpowiedział cesarz, 


Organizacja administracji w 


Addis:=Abeba, 1. 6. (PAT). Mar: , 
szałek Graziani wydał w ciągu o* 
statnich dni następujące zarządzenia, 
mające na celu zorganizowanie admis 
nistracjj w Abisynji: 1) zarządzenie 
określające kompetencje urzędu gu- 
bernatorskiego w Addis:Abebie pod | 
względem politycznym, administra | 
cyjnym i sądowym, 2) zarządzenie | 
ustalające normy dotyczące prowie 
zorycznego zarządu funduszami pos 
trzebnemi urzędowi gubernatorskie* 
mu w Addis»Abebie oraz rządowi 
centralnemu, 3) zarządzenie doty: 
czące organizacji wymiaru sprawie» 
ILATE! 


Haile Selassie oświadczył, iż „naj- 
bliższym celem jego jest wyjaśnienie 
światu spraw Abisynji. 

Cesarz wyraził nadzieję, iż prawdo» 
podobnie będzie mógł udać się do swej 
willi w Vevey. 


Abisynii 
dliwości i nominacji sędziów tus 
bylczych, 4) stworzenie komitetu 
higjeny i pomocy tubylcom obywa» 
telom włoskim i obcym, 5) stworzee 
nie komitetu gospodarczego, mają 
cego prawo wydawać patenty han: 
dlowe oraz prowadzącego studja w 
celu ożywienia życia gospodarczego 
w Addis:Abebie, 6) zakaz sprzeda» 
ży terenów w celu uniknięcia speź 
kulacji, 7) zakaz wywozu talarów i 
metali szlachetnych, 8) organizacja 
slużby pocztowej i telegraficznej w 
Addis+Abebie oraz służby celnej. 


Ambasador Potocki wręczył listy 


uwierzytelniające 


Waszyngton, 1. 6, (PAT,) Wręczając | 
listy uwierzytelniające prezydentowi 
Rooseveltowi, ambasador Jerzy Poto | 
cki wygłosił przemówienie: 

„Panie Prezydencie, mówił ambas. | 
Potocki, mam zaszczyt wręczyć waszej 
Ekscelencji dwa pisma Prezydenta Rze» 
czypospolitej Polskiej. Jednem z nich, 
odwołuje on mego dostojnego poprzed- 
nika p. Patka, drugie akredytuje mnie 
przy Waszej Ekscelencji jako ambasas 
dora nadzwyczajnego į upełnomocnios 
nego Rzeczypospolitej Polskiej. Powie» 
rzając mi tę wysoką misję p. Prezydent 
polecił mi również wyrazić Waszej 
Ekscelencji swe serdeczne osobiste pos 
zdrowienia i najlepsze życzenia szczę* 
Ścia i pomyślności dla narodu amery* 
kańskiego oraz szczerą nadzieję, że 
przyjaźń, istniejąca pomiędzy naszemi | 
obu krajami będzie trwała zawsze ku | 
ich obopólnej korzyści. Byłem głęboko j 
zaszczycony misją, którą mi powierzo» 
no i zapewniam Waszą Ekscelencję, że 
stałem mojem dążeniem będzie wzmoce 
nienie węzłów harmonijnych i przyja: 
znych stosunków politycznych, zaróś 
| OSEBEN DE CE RSA ORKI 


w Waszyngtonie 


wno jak į gospodarczych i 
nych, które tak szczęśliwie 
pomiędzy obu naszemi krajami, 

Prezydent Stanów Zjednoczonych, po 
wysłuchaniu mowy ambasadora Rzeczy 
pospolitej, odpowiedział; 

„Panie Ambasadorzel 

Jestem rad, że otrzymałem listy us 
wierzytelniające pana jako Ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego Rze- 
czypospolitej Polskiej, oraz że mogę 
formalnie udzielić panu uznania w tej 
godności. 

Może pan być pewien, iż pełnienie 
pańskiej misji będzie ułatwiane we 
wszelki możliwy sposób czynną współe 
pracą z mej strony oraz ze stro: 
ny wszystkich przedstawicieli  rząs 
du. Byłbym szczęśliwy, gdyby 
Pan raczył przesłać Prezydentowi Rze: 
czypospolitej Polskiej wyrazy uznania 
pozdrowienia i życzenia, oraz zas 
wiadomić go o mych szczerych ży- 
czeniach jego szczęścia osobistego oraz 
pomyślności i szczęścia dla Narodu 
polskiego. 


kultural 
istnieją 


Przemilczany dotychczas incydent w Libii 


Londyn, 1. 6. (Tel. wł). „Daily He- 
rald" donosi, iż incydent, jaki nieda: 
wno wydarzył się w Libji, jest obecnie 
rozpatrywany przez Foreign Office, 
które dotychczas nie podało go do pu: 
blicznej wiadomości, Według „Daily 
Herald“, incydent ten przedstawiał się 
w sposób następujący: kapitan angiel< 
ski Walter Rogers, lotnik samolotu 
komunikacyjnego „Imperial Airways" 
był zmuszony do wylądowania w 
miejscowości Mesylan w Libji, Został 
on niezwłocznie aresztowany przez 
władze włoskie wraz ze swymi trzema 
towarzyszami. Rogers rzekomo był 
traktowany w sposób niewłaściwy 
przez żolnieszy włoskich, którzy zmu: 
sili go.wraz z towarzyszami do para- 


włoskiego. 


dowania w sposób Śmieszny przed 
oddziałem wojsk tubylczych. Władze 
włoskie stwierdziły, iż papiery lotnis 
ków są w porządku, uznały jednak, 
że lotnicy przelecieli nad terytorjum 
wojskowem Ansat, należącem do stre= 
fy zakazanej. Terytorjum to figuruje 
jednakże, jak twierdzi dziennik, na 
trasie wytkniętej przez władze włos 
skie. i 

W końcu lotnicy angielscy zostali 
wypuszczeni na wolność i Rogers 
przybył do Kairu, gdzie złożył raport 
o incydencie, „Daily Herald“ dodaje, 
iż brytyjskie ministerstwo spraw zas 
granicznych zamierza domagać się o% 
ficjalnego przeproszenia od rządu 
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Komuniści wichrzą w Palestynie 


Londyn, 1. 6. (Tel. wł.) Reuter do- 
nosi z Jerozolimy: W ręce władz w Je 
rozolimie dostały się broszury w języ- 
ku angielskim, nawołujące żołnierzy 
brytyjskich do buntu. Broszury te są 
podpisane przez „Centralny kłomitet 
komunistycznej partji palestyńskiej". 
Broszury komunistyczne, zredagowane 
w języku hebrajskim, były rozdawane 
wśród robotników-żydów. Nawołują 
one do poparcia strajku arabskiego 
imperjalizmowi i sjoni- 
zmowi”, i 

Jerozolima, 1, 6, (PAT) Wczoraj po 
południu na jednem z przedmieść Je- 
rozolimy został zamordowany żyd 
niemiecki Franz Borhardt, 

Na konferencji w Ramallah burmis 
strze arabscy z Jaffy Naplus, Ramley, 
Lyddy i Hebronu, postanowili przere 
wać dostarczanie wody, elektryczno- 
ści oraz działalność służby oczyszcza- 
nia miasta. Pomimo zwycięstwa czyn: 
ników skrajnych, mało prawdopodo- 
bnem jest, by decyzja burmistrzów 
mogła być wprowadzona w życie w 
Jaffie i Jerozolimie, 


ATAK NA POLITYKĘ ZAGRA: 
NICZNĄ ANGLJI 


Londyn, 1. 6. (PAT). Były pierwszy 
lord admiralicji w rządzie Labour 
Party, Alexander wygłosił przemówie: 
nie w New Castle Ontyne, w którem 
zaatakował politykę zagraniczną obes 
cnego rządu. Mówca wystąpił przes 
ciwko traktatowi morskiemu  angiel< 
sko:niemieckiemu, który usankcjonos 
wał morskie zbrojenia Niemiec, 

B. pierwszy lord admiralicji oświad. 
czył, iż obrona całego imperjum bry: 
tyjskiego wyłącznie przez armję brys 
tyjską jest szaleństwem, W ciągu wies 
ku nie prowadziliśmy nigdy wielkiej 
wojny bez sojuszników. — Możemy 
podnieść naszą flotę krążowników z 
50 do 70, nie pozwoli to jednakże za: 
angażować się nam w wojnę morską 
na Dalekim Wschodzie. 

Jedyne rozwiązanie polega na pos 
parciu bez zastrzeżeń Ligi Narodów, 


NAPRĘŻENIE W CHINACH 
PÓŁNOCNYCH 


Tien=Tsin, 1. 6. (PAT) Naprężenie 
w Chinach północnych stale wzrasta. 
Burmistrz Tien*Tsinu powrócił do mia 
sta wbrew zakazowi Japończyków, 
których pretensjom zamierza się prze- 
ciwstawić. Znaczna część wyższych o- 
ficerów 29 armji, dowodzonej przez 
gen. Sung-Czek-Yuana, postanowiła 
nie zastosować się do żądania władz 
japońskich, domagających się ich us 
stąpienia. 

Studenci chińscy ogłosili 3edniowy 
strajk, protestując przeciwko wzmoc- 
nieniu wojsk japońskich w Tien-Tsi- 
nie, które liczą obecnie 10.000 żołnie- 
rzy, 

Decyzja władz jakońskich oczekiwa 
na jest z wielkiem zaniepokojeniem, 
SKON WYBIINEGO FASZYSTY 

Rzym, 1. 6. (Tel. wł.) Dziś w połu: 
dnie zmarł w wieku lat 56 jeden z czo- 
łowych publicystów faszystowskich, 
senator Forges d'Avanzati, dyrektor 
dziennika „Tribuna”. Był on jednym 
z założycieli stronnictwa nacjonalisty- 
cznego w epoce przedfaszytowskiej, 
W hierarchji faszystowskiej owa. 

W la 
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Incydent na granicy polsko-litewskiej 


Wilno, 30. 5, (PAT) Dowódca st 
nicy K. O, P, Burniszki otrzymał in- 
formacje, jeden z policjantów litewz 
skiej policji granicznej przekracza staz 
le granicę i utrzymuje kontakt z mie- 
szkańcami wsi Stankuny, Naskutek tej 
informacji dowódca strażnicy polecił 
w dn, 28 maja obserwować miejsce 
przekraczania granicy przez policjanta 
litewskiego i ewentualnie ująć go. O 
godz. 14-tej tegoż dnia kapral K, O, P. 
zauważył policjanta litewskiego, zmie- 
rzającego z terenu polskiego w kie- 
runku granicy, Kapral usiłował zatrzy- 
mać go w odległości około 60 kroków 
od granicy dwukrotnym 
stój”. 

Na pierwszy okrzyk kaprala poliz 
cjant litewski. skierował do niego wys 
jęty z kieszeni rewolwer, wobec czego 
kapral w obronie własnej oddał strzał, 
Jednocześnie wystrzelił policjant li- 
tewski, jednak chybił i rzucił się do 
ucieczki w kierunku granicy, Wówczas 
kapral K, O. P, oddał drugi strzał do 
uciekającego. Strzał był celny, mimo 
to jednak policjant zdołał przekroczyć 
granicę i tam dopiero upadł, co widząc 
kapral K. O. P. przerzucił rannemu 
swój opatrunek. 

W związku z powyższem zajścięm 
BOOT WEZ ZEE 


Powstanie w Palestynie 
Jerozolima, 30, 5, (PAT) Do Gazy i 
Bir Sziby nadeszły nowe posiłki an= 
gielskie z Aleksandzji, Powstańcy, jak 
się okazuje, rozporządzają znacznemi 


zasobami broni i amunicji,  Dotych- 
czas władzom nie udało się wykryć 
żadnego większego składu, Czynny 


udział w ruchu powstańczym biorą 
„Związek młodzieży arabskiej", „Liga 
synów Muchammada“ i harcerze, 

FATRA A VESISE EEEREN ESERSE T OTOP 


B. minister Michałowski 
złożył mandat 


Warszawa, 30, 5, (PAT) B. minister | 


Czesław Michałowski złożył mandat 
senatora R, P. w związku z objęciem 
stanowiska pisarza hipotecznego, 


Jubileusz właściciela Truskawca 


Truskawiec, 30, 5, (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym gmina Truskawiec obcho 

dziła 25slecie posiadania Truskawca 
ai prezydenta Jarosza. Uroczystość 
ta, zorganizowana przez Komitet Oby 
watelski, rozpoczęła się nabożeństwa- 
mi w świątyniach wszystkich wyznań, 
poczem nastąpiło odsłonięcie tablicy 
na jednej z ulic, której nadano nazwę 
Rajmunda Jarosza, 

O godz. 12-tej odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady gminnej, poświęco- 
nej Jubilatowi, Uroczystości zakończy 
ły się akademją ku czci Jubilata. 

W uroczystościach wzięły udział 
władze lokalne z starostą Tadeuszem 
Chmielewskim na czele, miejscowa lud 
ność oraz kuracjusze Truskawca, 


ETYCE EERDE EDE EN ENESEST 


Echa pielgrzymki na Jasna Górę 


Otrzymaliśmy oświadczenie Lwow- 
skiego Komitetu Piclgrzymkowego 
do Częstochowy, podpisane przez Ks, 
Prof, Aleksego Klawka i wszystkich 
lonków Komitetu w sprawie dekla- 


uz. 

racji Ks. Mauersbergera na zjeździe 

dotyczą wysla- 

nia depeszy przez zjazd harcerski do 
pielgrzymki akademickiej, 

W oświadczeniu czytamy, że piel 


grzymka na Jasną Górę była manife- 
stacją reli 
wnymi 
Ks, Bkn ESE i ato 
nad pielgrzymką objęli Ks, Prymas 
Hlond i Ks, Kardynał Kakowskii, Księ 
ża Biskupi miast uniwersyteckich, 
oraz Rektorzy wszystkich wyższych 
uczelni. Ojciec św. nadesłał osobne 
pismo i błogosławieństwo apostol- 
skie, Na pociągach lwowskiej piel- 
ymki nie było nigdy napisu „Precz 
rządem”. 

owski "komitet akademicki piel- 
urzymki gotów jest przeklazać calą 
sprawę trybunałom kościelnym, 


okrzykiem | 


władze miejscowe rzeprowadziły 
szczegółowe dochodzenie, które usta- 
liło, że zraniony policjant litewski prze 
bywał już dwukrotnie na. terenie Pol- 
Ski. I tak np. dnia 27 bm. przekroczył 
dwukrotnie granicę, raz w mundurze i 
raz w ubraniu cywilnem. Stwierdzone 
zostało również, że zranionym policjan 
mae 


|czius z granicznego posterunku 


iewi- 
Po- 


tem był niejaki Andrius La 
szyrwinty. 

W związku z powyżej opisanym ja< 
skrawem naruszeniem granicy państwo 
wej starosta powiatowy w Suwalkach 
skierował pisemny protest- do władz 


litewskich. 


Przyspieszenie prac nad nowym 
budżetem 


Warszawa, 30. 5. (Tel. wł, — mg.) , 
W Ministerstwie Skarbu odbyła się 
wczoraj pod przewodnictwem wicepre- 
mjera Kwiatkowskiego 
wyższych urzędników odpowiedzial- 
nych w poszczególnych ministerstwach 
za wykonanie budżetu, W konferencji 
tej wziął udział wiceprezes N, I. K, p. 
Rugiewicz oraz podsekretarz stanu w 
Min. Skarbie T. Grodyński. 
rencja poświęcona była omówieniu zae 
gadnień budżetoych ministerstw w 
związku z wydanemi przez Min, Skar- 
bu zarządzeniami oszczędnościowemi 
oraz sprawom, związanym z przygo. 
towaniem nowego budżetu, 

Prace nad nowym preliminarzem bu 


konferencja | 


Konfee | 


dz SN: na rok 1956/37 zostały w r. 
bież, przyspieszone, Ministerstwo Skar 
bu dąży bowiem do dokładnego prze- 
pracowania wszystkich pozycyj docho 
dowych i rozchodowych, tak, aby 
przy niezbędnych dalszych oszczędno- 
ściach i wypełnieniu podstawowych 
zadań państwa równowaga w nowym 


budżecie została całkowicie zabezpie- 
czona, 

Warszawa, 30, 5. (PAT) Ministers 
stwo Skarbu komunikuje w związku 


z pojawiającemi się notatkami, że żas 
dne zmiany na stanowiskach podse- 
kretarzy stanu w Min. Skarbu nie są 
zamierzone, 


Plaga kamarga w Holandji 


Istna plaga vgipska prześladuje Holen derczyków. Na zdjęciu chlodnica sas 
mochodu, oblepiona warstwą nieżywych komarów, 


Wystawa pamiątek 


po Ks. Biskupie Bandurskim 


(=) W sobotę o godzinie 11-tej 
przedpołudniem odbyło się w Pałacu 
Biesiadeckich „otwarcie wystawy pa: 
miątek po ks, biskupie dr. Władysła: 
wie Bandurskim. Głównymi organiza: 
torami tej wystawy byli dyr. Czołowe 
ski i dr. Rachwał. 

Na uroczystość tę przybył wojewo+ 
da Belina=Prażmowski, gen. Czuma, 
naczelnik Szkodziński, reprezentanci 
miasta z wiceprezydentem dr. Weryń» 
skim na czele, ks. przeor QQ. Domini: 
kanów Atanazy Fitz, ks. infułat Kajes 
tanowicz, przedstawiciele OO. Bernar- 
dynów, ks. dziekan Matakiewicz, pres 
zes Greger, prezes Kasyna Lit=Art. 
Ant, Antoniewicz, dyr. Świderski, 
reprczentant lzby P. H. dr. Rucker, 
prezes Glanowski i wielu innych. 

Zebranych u wejścia do pałacu pos 
witał dyr. Baczyński, wskazując na ro: 
lẹ, jaką w walce o niepodległość Pol- 
ski odegrał ks. dr. W, Bandurski, Po 


przecięciu wstępi przez p. wojewodę 
lwowskiego zebrani oglądnęli ckspo. 
naty pamiątek po wielkim patrjocie, 
Dzięki rodzinie ks. dr, Bandurskiego 
zgromadzono ok 700 eksponatów. 

O godzinie 12:tej odbyło się w klas 
sztorze OO. Dominikanów odsłonię- 
cie tablicy pamiątkowej nad celą, w 
której przez lat 5 miekka biskup 
Bandurski Zebrani z p. wojewodą 
Beliną Prażmowskim ER zostali 
przez przeora OO, Dominikanów A+ 
tanego Fitza, poczem radca Dziędzie« 
lewicz nakreślił sylwetę śp. biskupa 
Bandurskiego. Marmurową tablicę pa: 
miątkową odsłonił przeor OO.. Domi» 
nikanów ks, Fitz. Na tablicy tej wye 
ryte zostały słowa: Tu mieszkał ks, 
biskup Władysław Bandurski w la: 
tach od 1918—1921 

Po tej uroczystości OO, Dominika: 
nie podejmowali gości skromnem śnia« 
daniem. 


Lwów oddał hołd pamięci 
lotników amerykańskich 


Staraniem Towarzystwa Straży Mos 
gił Polskich Bohaterów odbyła się na 
cmentarzu Obrońców Lwowa w sobos 


tę dnia 50 maja br, podniosła uroczye 
stość ku czci trzech lotników amery* 


kańskich z eskadry im. Tadeusza Ko: |. 


Si yw: 


ści Aaditi 1886 pN 

cieli władz cywi 

polskich, młodzieży szkolnej, kere 
nych Związków i Delegacyj, wzięli u= 
dział przedstawiciele Stanów Zjedno= 
czonych Ameryki północnej, a to w 
zastępstwie p. ambasadora John Cu- 
dahy charge d'affaires ambasady p. 
Orsen N. Nielsen, oraz attache wojsk 
amer. pułkownik Albert Gilmor. 

Po odegraniu' przez orkiestrę woj: 
skową hymnu „Boże coś Polskę” i od- 
śpiewaniu pieśni przez chór „Barda“ 
i „Echa“ pastor dr, Karol Banszel wy: 
głosił przemówienie i odprawił modły 
nad grobem lotników, Imieniem mia» 
sta przemówił i złożył wieniec p. pres 
zydent m. Lwowa dr. Stanisław O+ 
strowski. Przewodnicząca Straży Mo» 
gil Polskich Bohaterów -p. Wanda 
Mazanowska w krótkich słowach ucze 
ciła pamięć bohaterskich lotników, 
poczem złożono na ich grobie 5 wień» 
ców, a mianowicie: od Straży Mogił 
Polskich Bohaterów, od Związku Na» 
rodowego Polskiego Stanów Zjedn. 
Amer. Półn. od Posterunku Kapitana 
Arthura Kelly Nr. 339 Ameryk. Le» 
gjon Depart, Ill, od Klubu „Ognisko 
Iwowian* w Chicago i od Stowarzy* 
szenia Weteranów  Armji Polskiej 
w Ameryce. 

Imieniem lotnictwa polskiego prze» 
mówił i złożył wieniec p. pplk. Tade» 
usz Prauss. Po złożeniu wieńca od 
<adry Myśliwskiej 111 im. T. Ko. 
uszki i od Garnizonu lwowsk, 
przez płk, Bittnera, wygłosił w języku 
angielskim przemówienie pierwszy 
podsekretarz ambasady amer, z Wars 
Szawy p. Orsen N, Nielsen, składając 
na grobie lotników wieniec od ambas 
sady amer, i chorągiewki o barwach 
amerykańskich. Przemówienie to zo» 
stało przetłumaczone na język polski 
przez Stefana Mazanowskiego. O» 
degraniem przez orkiestrę wojskową 
hymnów narodowych amerykańskiego 
i polskiego, oraz złożeniem kwiatów. 
przez dziatwę szkolną i delegacje, za 
kończono tę *modniosłą uroczystoś 
w której społeczeństwo Lwowa dało 
dowód wdzięczności Bohaterom ames 
ńskim za pomoc, z jaką pospie: 

naszej Ojcz Tegoż dnia 
Prezydjum Magistratu wysłało depe« 
szę hołdownic: do p. Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Fr. Rooses 
velta, 


ENY TO EAIEERTAPENY ACESO EYE 


Stwarcie kursu 
radjotelegraficznego 


Dnia 25 maja 1956 r. o godz, 
w sali gimn. im, Kopernika dała, ŚW 
uroczyste otwarcie kursu radjotelegra 
ficznego, urządzonego p Oddział 
Z. $, im. Beliny-Prażmows y 

Prezes Oddziału p. inż, Musiał, wie 
tając delegata p. Wojewody w osobie 
dyr, robót publicznych p, inż, Szczygła 
i delegatów Zw, Strzel, m. in. delegata 

z Klubu Sport. Zw, Strzel, skreślił w 
krótkich słowach cele i zadania kursu, 
Następnie zabrał głos główny inicja: 
tor i wykładowca kursu p. inż, Karoc- 
ki, kier. techniczny Radja Polskiego, 
który omówił stronę fachową kursu, 
Kurs obejmuje wszystkie działy połą- 
czone z radjotelegrafją, alfabet Mor- 
sea i odbywać się będzie co środy w 
godz. od 18 do 20-tej, 

Bliższe informacje i zapisy w Od- 
dziele Z. S, im. Beliny<Prażmowskiego, 


szyli 


c! 


aj 
IP ci ima E ĘĆ Ci j EM UJ, 
że „Dziennik: Polski“ 


jest jedyną placówką 
polską prasy porannej 
we Lwowie. 


OTOP EPEE UTT AEE T IEEE 


(a) ZAJŚCIE W URZĘDZIE 
DZIELNICOWYM. W czasie roz- 
dawnictwa bonów żywnościowych w 
Miejskim Urzędzie dzielnicy Vlktej 
wywiązało się nieporozumienie pomię 
dzy bezrobotnym Michałem Harańczu 
kiem (ul. Kleinowska 4) a referentem 
Wiktorem Kammermannem, którzy po 
bili się wzajemnie. Sprawą burzliwego 
zajścia zajęła się policja, 
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‘Lwów, 1 czerwca 1935 r. 


Ślubowanie: 
| młodzieży 


W ub. tygodniu obiegła „ polską 
prasę wiadomość o pięknej i pod- 
niosłej uroczystości W Częstocho< 
wie. Oto młodzież akademicka, zes 
brana u stóp Jasnej Góry we wielo* 
tysięcznych szeregach, reprezento* 
wana przez dziesiątki swoich pocz 
tów sztandarowych, pod przewodem 
rektorów i w dostojnej obecności 
przedstawicieli episkopatu z J. E. 

kard. Hlondem, Prymasem Pole 
ski na czele złożyła hołd Królowej 
Korony Polskiej, ślubowała wiers 
ność i obronę Wierze katolickiej, a 
wreszcie obrała Jasnogórska Maryję 
Pannę za Patronkę polskiej młodzie» 
ży akademickiej. 

Pielgrzymka i 


ślubowanie mło: 
dzieży akademickiej, które rozu 
mieć należy jako wyraz ożywienia 
uczuć religijnych i wzmożonych po: 
trzeb wiary, poglądu na świat 
i moralności. Wszyscy bowiem 
zdajemy sobie sprawę, że pod po: 
wierzchnią sporów codziennych, pod 
pozorem spraw drugorzędnych i poe 
za fasadą haseł społecznych i gospo* 
darczych, kulturalnych i politycze 
nych rozwija się na naszych oczcah 
zaciekła i bezwzględna ofenzywa 
na zasadnicze podstawy naszej cy» 
wilizacji. 

Pierwsze pojęcia o życiu i 
Świecie, na których zbudowana zo» 
stała i rozwija się nasze narodowa 
społeczność europejska, to pojęcia, 
o których nacodzień zdajemy się 
zapominać. i niedoceniać ich wagi, 
a na których przecież spoczywa całe 
nasze życie, stają się przedmiotem 
systematycznych podkopów ji ata» 
ków ze strony wojującego mate» 
rjalizmu. Półazjatycka Moskwa 
służy dziś jako operacyjna baza tej 
krucjaty przeciw rzymskoskato» 
lickiej cywilizacji Europy. 

W. takiem położeniu reakcja 
obronna Narodów żywotnych 
musi się wyrażać w pogłębie: 
niu własnej świadomości, w zejściu 
ku źródłom i podstawom swoich poż 
jęć codziennych. Te źródła i pode 
stawy tkwią u Narodów naszej ode 
wiecznej kultury w ich religji i 
wierze. Ożywienie zawar” 
tych tam pierwiastków, um o cni ez 
nie swoich tradycyjnych, pierw= 


szych „pojęć o życiu, z któremi zwią: ' 


zany jest los naszej kultury i twór 
czości, a które „chcianoby nam wyż 
drzeć, korzystając naszej lekko- 


myślności i jakby roztargnienia — ' 


oto naturalna odpowiedź cywiliza* 


cji, zaatakowanej w swoich korze» 
niach. AE 
Manifestacja uczuć religijnych 


młodzieży akademickiej jest dobrą 
zapowiedzią i dowodem ist» 
nienia nastrojów, z których mogą 
powstać istotne wartości. Mogą poź 
wstać, gdy za podniosłą manifestas 
cją i zewnętrznem objawiee 
niem uczuć masowych przyjdzie ich 
pogłębienie oraz realizacja, gdy, zaz 
miast rozprószyć się i wyżyć 
w łatwych odruchach, uczucia te 
wejdą w krew życia i pobudzą mó- 
zgi młodzieży do ciężkich wysiłków 
i trudnych zmagań z przeciwnościa* 
mi problemów. 

dy spełni się wezwanie listu Oj- 
ca Świętego, odczytanego w Często* 
chowie, „aby zarazem mógł się uja- 
wnić wpływ na obyczaje zaróż 
wno w życiu prywatnem jak i publi- 
cznem, dzięki czemu między 
wiarą a czynem żadnej roze 
bieżności ani kolizji nie będzie“ 
gdy wreszcie, jak mówił ks. 
Szlagowski, te śluby młodzi 
prawdę będą początkiem „święta 
izgodyw Narodzie, a mło: 
dzież stanie się tego pokoju i zgody 
świadomym czynnikiem oraz pod: 
waliną. 

Właściwa miara uczuć tkwi w 
czynach, w łamaniu przeciwności, 
w tem wszystkiem, co dobywa z człoż 
wieka wysiłek i ofiarność. Za ślubo+ 
waniem u stóp Jasnej Góry, w ślad 
za poniosłością nastrojów i słów, 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 2 czerwca 1956 r. 


Za 13 miljonów złotych sprzedano 


Str. 3 


polskich samolotów „P. 11“ zagranicę 


Jak wiadomo przed kilku dniami ba- | 
wiła w Szwecji eskadra lotnicza pol- | 
ska z szefem naszego lotnictwa gen. i 
brygady Ludomirem Rayskim na czes 
le. Po powrocie do kraju wysłannikoś 
wi „Gazety Polskiej“ udało się u gen. 
Rayskiego uzyskać ciekawy wywiad, 
który poniżej zamieszczamy. 4 

— Jaki był cel lotu do Szwecji, Pa- 4 
nie Generale? — zainaugurował wy- 
wiad dziennikarz. 

— Odpowiedź na wizytę lotnictwa 


ODDZIAŁ I. ul. Gródecka |. 60. 


w M. K. ik. 


„QSZCZĘDZAJĘEI 


Bądź mądrym 


szwedzkiego, którego przedstawiciele 
odwiedzili Polskę w r. 1954, Wcześniej 
nie mogliśmy rewizytować naszych 
sympatycznych kolegów, ponieważ 
Sztokholm nie posiadał dotychczas lo- 
tniska lądowego. Otwarto je dopiero i 
teraz, bardzo pięknie i znakomicie | 
urządzone, Właśnie na tę uroczystość : 


MIEJSKA KOMUNALNA KASK OSZCZĘDNOŚCI we LWOWIE 


ul. Wałowa 1.71 9 (gmachy wtasne) 
ODDZIAŁ Il. ul. Żółkiewska I. 75. 


w konkursie swym ogłaszanym przez radjo p. t. „Dlaczego należy oszczędzać 
0. we Lwowie" przyznała l. nagrodę za następującą odpowiedź 


Bądź przezornym i lokuj oszczędności w M. K. K, O. we Lwowie gdzie 
p'eniądze Twe zabezpieczone są całym majątkiem miasta Lwowa. 

—bo oszczędzając w M. K. K. O. we Lwowie pomna- 
żasz bez żadnego wysiłku złożone i procentujące się pieniądze. 

Bądź przewidującym —bo grosz oszczędzony daje Ci pewność że w potrzebie 
nie będziesz musiał oglądać się na pomoc innych, a możność każdorazowego 
ich wycofania w potrzebie daje Ci niezależność. 

Bądź czynnym i dobrym obywatelem miasta Lwowa, z którego 
dobrodziejstw na każdym kroku korzystasz — bo grosz Twój zaoszczędzony 
idzie na ożywienie ruchu gospodarczego naszego miasta i wraca w tej czy 
w innej formie do twej kieszeni — Twych najbliższych czy też znajomych. 

Buduj przyszłość własnąi miasta oszczędzając w M K. K.0.we LWOWIE!“ 

Wkładki przyjmuje się codziennie od godz. 8 do 13-tej i od godz. 17 do 19:30 w 

Fundusze rezerwowe Hasy wynoszą złotych 6,291.639 


wszym pułku lotniczym, major Bajan, 
ogólnie znany zwycięca Challengu z 
1954 r, i kapitan Pietraszkiewicz, dow. 
eskadry myśl. w pierwszym pułku lo- 
tniczym, 

— Na jakich maszynach, Panie Gez 
nerale? 

— Na myśliwskich P. 11 C. Są to 
jednoosobowe górnopłaty, rozwijające 
szybkość 360 km. na godzinę. 

— Czy polskiej produkcji? — poż 
zwoliłem sobie przerwać Generałowi. 


N 
8 


— Naturalnie! Produkcji i konstruk 
cji. Płatowce wykonane zostały w Pań 


stwowych Zakładach  Płatowcowych, 
według konstrukcji polskich inżynie- 
rów lotniczych. Silniki Mercury wyko- 
nane w Państwowych Zakładach silni- 
kowych (dawna Skoda), według licen 
cji angielskiej, Nasz P, 11 C, uchodzi 


aja Polska 
gra ii wygrywa 


Tam, gdzie stale padają główne 


wygrane 
Tam, gdzie 


w Każdej Loterji 


wypłaca się miljony złotych 
Tam, gdzie w ubiegłej Loterji 


padły dwie 


wielkie wygrane 


po zł. 100.000 na nr. nr. 104798 


i 192588 
© 


a zatem w popularnej 


Tam, gdzie sprawdza się prawo 
nieprzerwanej serji szczęścia 


i niezmienie 


szczęśliwej Kolekturze 


NADZ 


LWÓW, ULICA 


IEJA 


EGJONÓW L. 11 


Ciągnienie l-szej klasy już 18 czerwca b.r. 


zostaliśmy zaproszeni. Jednocześnie 
odbywaly się w Sztokholmie zawody 
państw skandynawskich. 
- — Czy mogę zapytać,' Panie Gene- 
rale, z ilu płatowców składa się proz 
wadzona przez Pana eskadra i kto Pa: 
nu towarzyszył? 

— Polecjeliśmy na czterech maszy- 
nach, Towarzyszyli mi trzej doskonali 


myśliwcy: ppłk. Pawlikowski, dowód- 
ca zgrupowania myśliwskiego w pier- 


za jedną z najlepszych maszyn pości- 
gowych na świecie. 

— Przepraszam, że na chwilę odbie< 
gnę od właściwego tematu wywiadu, 
Panie Generale — przerwałem. —Czy 
P. 11, wykonany jest z metalu, czy 
z drzewa? 

Generał uśmiecha się lekko, 

= Widzę, że Pan jest au courrant 
aktualnych dyskusji lotniczych. Jes 
dnakże dłuższe rozważania na temat: 


uroczyście wypowiedzianych, przyjść 
muszą realne owoce czynów. Zdroż 
i szczera religijność młodzieży musi 


zwyciężyć płyciznę frazesu o» 
raz niesumienność dema» 
gogi 


Z.S., 


„metal czy drzewo“ odłóżmy na kie. 
dyindziej; dziś powiem Panu tylko 
krótko: całkowicie z metalu. I dodam: 
płatowców tych sprzedaliśmy już za- 
granicę, ni mniej ni więcej, tylko za 
trzynaście miljonów złotych, z tego za 
8 miljonów w ostatnim roku, 

— To jednak przy tym naszym zdro 
wym, nie dumpingowym eksporcie za- 
trudniamy sporo ludzi? 

— O tak, ładne parę tysięcy robo- 
tników i kilkuset inżynierów, Ale wra 
cajmy do Szwecji. Oprócz czterech ma: 
szyn myśliwskich, poleciała jeszcze ma 
szyna towarzysząca R XIII, z obsługą 
techniczną: chorążym Kłosinkiem, wyż 
trawnym mechanikiem i starszym sier- 
żantem Szubką, znanym akrobatą lo- 
tniczym, 

— Podobno obecnie odbywała się 
w Sztokholmie międzynarodowa wy- 
stawa lotnicza, Panie Generale? 

— Tak jest. Polska wystawiła jedną 
maszynę myśliwską P, 11 C, jedną 
obserwacyjną nowego typu P. 23, któ 
rą dostawił lotem por, Włodarkiewicz, 
również znany z Challengu, oraz spor- 
tową RWD 13. Pozatem wystawili 
śmy pewne szczegóły wyekwipowania 
samolotu, jak obrotniki do karabinów 
maszynowych, przyrząd uzgadniający 
do K, M. i td. f 

— Jakie powodzenie miały eksponas 
ty polskie? « 

— Trudno mi o tem sądzić, Mam 
wrażenie, że stoisko polskie było je- 
dnem z ładniejszych i bardziej intere- 
sujących, 

— Czy mogę prosić o kilka szcze 
gółów przyjęcia, Panie Generale? 
Przyjmowano nas nadzwyczaj 
serdecznie i gościnnie. Byliśmy wszę- 
dzie wysuwani na pierwsze miejsce. 
Cała ekipa polska została przedsta* 
wiona królowi i udekorowana wyso: 
kiemi odznaczeniami szwedzkiemi, 

Szef lotnictwa generał Friis, przyj- 
mował nas w swej posiadłości pod 
Sztokholmem. Przez cały tydzień go- 
szczono nas i fetowano. 

Jest to pozornie drobny szczegól, 
ale sposób w jaki okazano nam tyle 
gościnności nie jest rzeczą błahą, Lo- 
tnicy szwedzcy wyraźnie chcieli oka- 
zaś nam swoją przyjaźń i potrafili zro 
bić to znakomicie. Na zakończenie na: 
szego pobytu odbyło się przyjęcie w 
poselstwie polskiem, gdzie rolę gospo+ 
darza sprawował radca Siemiątkowski, 
polski charge d'affaires. 

— Jeszcze jedno pytanie, Panie Ge 
nerale, nie mało ważne, skoro mówi- 
my o locie. Czy pogoda sprzyjała? 

— Do Sztokholmu leciało się zna- 
komicie, zato do Warszawy — gorzej. 
Przed opuszczeniem lądu szwedzkiego, 
wpadliśmy w mgłę, wobec czego trze- 
ba było przebić się przez chmury, i 
cały czas nad morzem, (około 200 
km.) lecieć ponad chmurami w stronę 
Gdyni. Szczęśliwym trafem, niedalekło 
brzegu „znaleźliśmy dziurę" i przes 
szliśmy pod chmury. Dolot do War: 
szawy był już drobnostką, 

— To zdaje się już nie pierwsza wi- 
zyta zagraniczna ekip polskich? 

— Tak. Wizyt takich, mających du- 
że znaczenie propagandowe, odbyli- 
śmy już kilka, zawsze na maszynach 
myśliwskich, Przed dwoma laty pole- 
cieliśmy do Rumunji w 30 maszyn, 
przy bardzo kiepskiej pogodzie, bez 
najmniejszego wypadku. W Belgra< 
dzie byliśmy w 5 maszyn, Nie żadne 
to wielkie raidy — dodaje gen. Ray: 
ski — poprostu zwyczajne sąsiedzkie 
wizytki „o miedzę”*, ale niejednemu 
robotnikowi polskiemu dają one ka- 
wałek chleba, bo propagują polskie 
maszyny, a nam, lotnikom, dają miłe 
poczucie, że jednak nie jesteśmy w 
swoim fachu ostatni, skoro nas zagta- 
nicą szanują. 
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TYDZIEŃ AKADEMIKA POLSKIEGO 
W GDAŃSKU. Bratnia Pomoc Zi i 
Studentów Polaków Politechniki Gdańs 
organizuje obecnie Tydziců Akademika 
Polskiego w Gdańsku, na który składać się 
będą artykuły w prasie oraz feljetony i 
wzmianki w Polskiem Radjo. 

Zadaniem tego tygodnia, jest zwrócenie 

uwagi na doniosłe i tudj 
Politechnice Gdańskiej, 
politycznych, jak i praktycznych, W wy» 
padku ostatnim chodzi przedewszystkiem o 
Wydział Budowy Okrętów, jakiego żadna 
z uczelni krajowych nie posiada. 
' FILM Z UROCZYSTOŚCI NA ROSSIE 
WYŚWIETLANY W BERLINIE, Wyświce 
tlana obecnie w kinach berlińskich kronika 
dźwiękowa „Foxa“, zawiera między innemi 
ka fragmentów. z wileńskich uroczystości 
żenia na Ro: serca Marszałka Piłsude 
iego i zwłok jego Matki. 


KIEPURA W PARYŻU, Opera Comique 
w programie przedstawień galowych w 0» 
becnym sezonie, zapowiada m. in. dwa wyż 
stępy Jana Kiepury w „Tosce* w dn. 7 i 
10 czerwca b. r. 


OBCHOD 400:LECIA URODZIN "KS. 
P. SKARGI. Uroczystości, zwi. z obs 


sl 


chodem 400-lecia urodzin ego kaznos 
dzieji i patrioty ks. Piotra Skargi, odbędą 
się pod protektoratem P; Prezydenta 


R. P, prof. Ignacego Mościckiego w dniach 
61 7 czerwca. W sobotę 6 czerwca uroczy: 
stości krakowskie zaczną się otwarciem wyż 
stawy: „Skarga i jego wi urządzonej w 
salach Zamku Królewskiego na Wawelu. — 
Wieczorem, tegoż dnia w kościele Piotra i 
Pawła, w którym 
atki ks. Piotra Skargi, 
čert polskiej muzyki 
wieku. W Teatrze Miejs 
go, odegrane 
moralne z czasów Skargi „Dragedja o Scy 
rulusie i jego trzech synach koronnych”, — 


Wszelkich infotmacyj w sprawie obchos 
du, udzjela Komitet Skargowski, Kraków, 
Sienna 5, zaś wszelkich informacyj w spras 
wie zakwaterowania i zniżek kolejowych na 
uroczystości skargowskie do Krakowa ur 
dziela Związek Turystyczny, Kraków, Lus 
bicz 4, 


a 


MEBLE 


WŁADYSŁAWA 


SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 


LWÓW-ZAMARSTYNÓW 
UL. 
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JANINA KRÓLIŃSKA 


OGRODNICKA 5 


W wielkiej paradzie wojskowej w Addis Abebie, podczas której wicekról 


Badoglio przyjął defiladę, znalazł siępośród widzów równi 
najmożniejszych rasów Abisynji, uwięziony na początku wojny przez 
Hajle Selassie, Włosi uwolnili go i pr 
Na zdjęciu ras Hailu rozma-wią z 


den z 


ras Hailu, je 


ywrócili do poprzednich go 
Gugsą (w wojskowym 


rasem 


mundurze włoskim). Na pierwszym planie widać posła francuskiego Bou» 
darda z małżonką. 


Moda na meksykańskie kapelusze 


Kapelusze damskie a częściowo i 
męskie znajdują się w Par pod zna 
kiem mody meksykańskiej. Najwięk- 


szem powądzeniem cieszą się tu teraz 
sombreros z bladoslila słomy w ró- 
żnych odcieniach, aż do ciemnego fios 
letu. > 
Kapelusze te ubierane są piórami 
strusiemi, Dla panów zaś przygotowa- 
no sembreros o mniejszych rondach 
w kolorach bledszych i opasane wstą- 
żkami różnobarwnemi, 
JAK w powieściach Mayne Reid'a, 
W Stanach Arisona, Utah i Nowym 


Dodatnie zmiany w planie 
Loterji Państwowej 


ciągnieniu | zuje pun klasy czwartej, Kwoty osiągnię: 


Po ukończonem niedawno 
czwartej klasy trzydziestej piątej  Loterji 
Państwowej, ukończonej — wylosowanieln. 


głównej w 
złotych (któ: 


zspracy 
następnej, trzydziestej szóstej Loterji 
ła zaznajomić się z jej planem i ro 
nse, jakie zapewnia ona graczom. 
Zis linj: wytknięte -począwszy 
od 26:ej i rozwinięte w 52cj Loterii, nie us 
legły zmianie: utrzymany jest podział na 
cztery klasy, główna wygrana klasy czware 
tel wynosi w dalszym ciągu miljon złotych 
i t p, Wysokość i ilość poszczególnych wy» 
granych w piecwszych trzech klasach jest 
niemal identyczna W porównaniu z poprz. 
dnią Lote: i żnią się też globalne s 
lej z tych klas 
zmiany 


wykae 


LWÓW... NA CENZUROWANEM 


(Dokończenie) 


No, tak, jest przecież rodowitą lwo» 
„ianką! A o Iwowiankach nawet srogi 
satyryk, Rodoć, sentymentalną układał 
piosenkę, pytając co chwila ze zdumie» 
niem: 


Lwowie, to rzecz niepojętalł 
Skąd ty masz takie dziewczęta? 


Ale rychło stanie Lwów 
trubunałem nowych krytyków. 
stańczycy krakowscy srodzy sędziowie. 
Przezwali złośliwie Tygry. 
wem, irytuje ich „patrjotyczna egzaltaw 


przed 
To 


cja” tego uczuciowego, niespokojnego 
miasta, uśmiechają się drwiąco z nice 
rozsądnych lwowian, „którym dla ucze 
czenia obchodu Unji zachciało s 
rać górę z piasku, co ma stać 
nié piramidy”, 


Inaczej mówić będzie o 
wie 


tym Lwó: 
niespokojnym, romantycznym, 
cym się do działani 3 walki, znana 


| 
| 
| 
| 


poetka Maryla Wolska. Spoglądnie nań 
przez pryzmat dalekich, dziewczęcych 
wspomnień — i ujrzy go, na tle mros 
cznego salonu, wśród starych mebli ł 
portretów. Co niedzieli ta sama gro. 
madka, Padają słowa, Bismarck — 
Śląsk — żałobna msza w rocznicę sty« 
czniową — i płomienne strofy Mara: 
tonu 


„A każdy z osobna czuł 
Że serca mądrością bezwiedną 
Kochają wszyscy — jedno! — 


Ale dopiero rok 1918 stroi wieżyce 
miasta w glorję słoneczną. Poezja Bu- 
kowskiego, Ćwikowskiego, Rossow- 
skiego, Schródera, Zbierzchowskiego 
1 tylu, tylu innych, nadaje mu dzie: 
siatki nowych zmian i tytułów. Lwów 
staje się znowu stanicą kresową, dus 
mna arką cierpień przez morze krwi 
płynącą, grodem, na dusz opoce us 


| 
| 
! 
| 
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| z murów Lwowa, olśniewa, niewoli... 


Meksyku (USA) żyje plemię indjan 
Navajos, którzy zachowali dotąd w 
pełni swoje obyczaje, sposób bytowa- 
nia, wiarę pogańską i mimo  sąsiedz- 
twa białych nietylko nie wymierają, 
lecz rosną liczebnie, W r, 1869 liczo- 
no 9.000 Navajów, w 1935 r. na tere: 
nach zamieszkałych przez te plemiona 
jdowało się 45.000 mężczyzn, kos 
et į dzieci czerwonoskórych. Nava- 
jos ubierają się do dziś jak ich przod- 
kowie, w skóry zwierząt, noszą na gło 
wie przybranie z piór, posługują się 
lukiem i strzałami, 


ciągnich dodatkos 
Gas wygie'ch seryjnych, a także 


te dzięki skazowa, iu 
wych 


edukon 


u w ilości 
stutysięcznych wygranych do 
trzech, pozwoliły na dokonanie szeregu pos 


sunięć, które spotkają się niewątpliwie z pos 
wszechnym aplaużem szerokich kół gras 
Czy. 

INa uwagę zasluguje  przedewszystkiem 
wprowadzenie nowego typu wygranych — 
mówimy wciąż o czwartej kl po sier 
demdziesiąt pięć tysięcy zlot k 
Wygranych tych będzie cztery; wlašciciclos 
wi ćwiartki losu przypadnie z tych wygtas 
nych na czy lędnicniu ustae 
wowych potrącch, je tysięcy zło» 
tych. 

Ilość wygranych po dwadzieścia tysięcy 
zlotych, powiększono z dziesięciu na pięte 
naście. Jest to zmiana, która odpowiada 


o, już po uw 
piętnaś 


twierdzonym, litej, Termopilami i 
Hektorową Troją 

A. Grzymała Siedlecki, który w r. 
1920 oglądał Lwów pod chmurami 
nadciągającej od Wschodu nawały, 
podziwia jego spokój, siłę, zwartość i 
wytrwalość, Od tego przecież jest — 
Lwowem! Nawet gdy kłębią się nad 
nim złe, stalowe chmury, rychło wys 
chyla się poprzez nie — słońce. 


Józef Piłsudski ujrzał w tem mics 
ście „jednego, zbiorowego żołnierza, 
dobrego żołnierza” — i dlatego ono 
jedyne w Polsce otrzymało za swą praz 
cę i wytrwałość z rąk Naczelnego 
Wodza wojenny order — Virtuti Mie 
litari. 


Pośmieją się czasem ludzie z lwow= 
skich tajojków i cajerączków, skrytyś 
kują brzydki ratusz, skrzywią się, że 
to rzeki żadnej nie mamy, że wiatry 
z calego świata dają sobie w naszem 
mieście rendez-vous, że chodzimy 
wezi Spać, Lwów nie każdemu 
zdrów — i tak dalej i tak dalej... Przez 
cież... niech tam sobie kto co chce mó- 
wi, czar jakiś niezwykły, swoisty bije 
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zeniom wielkiej liczby graczy, będących 
zwolennikami średnich wygranych, Ucie» 
ich też pewnie wiadomość, że stałych 
wygranych w czwartej klasie będzie zamiast 
czternastu, osiemnaście, chociaż wysokość 
trzydziestu na dwadzie: 


ich zmniejszono z 
ścią pięć tysięcy. 

Wieszcie podk należy, że ilość naj- 
mniejszych wygranych tej klasy (dwieście 

ych) wzrosła o 5591, o tyle więc wzrosły 
szanse zwrotu kosztów losu za całą Lo» 
terję. 

Jak widzimy, wprowadzone do planu 
czwartej klasy trzydziestej szóstej Loterji 
Państwowej zmiany, są dalszym etapem w 
posuwaniu się po linii interesów graczy, po 
której to linji Generalna Dyrekcja Loterji 
Państwowej podąża konsekwentnie od szee 
regu lat. 

W dniu 18 czerwca r. b. rozpocznie się 
ciągnienie pierwszej klasy, które potrwa 4 
dni, a przynosi: jedną wygraną w wysoko: 
Ści stu tysięcy złotych, a także po jednej 
w wysokości pięćdziesięciu i dwudziestu ty» 
sięcy złotych. Dalej pięć wygranych po 
dziesięć tysięcy, dziesięć po pięć tysięcy, 
piętnaście po dwa tysiące, trzydzieści po 
tysiąc, pięćdziesiąt po pięćset złotych i t. d. 
— ogółem trzydzieści tysięcy wygranych na 
sumę 1,418.800 zł. 

Dodać należy, że w każdym dniu ciągnie 
nia, po wylosowaniu wszystkich wygra 
rych danego dnia, wylosowany będzie jes 
den zwitek z numerem, na który przypadnie 
stała dzienna wygrana w wysokości dwu» 
dziestu pięciu tysięcy złotych. 

Już zatem w pierwszej klasie można uzys 
skać bardzo poważną wygraną, dlatego nie 
należy zwlekać z nabyciem losu, który mos 
żna dostać w jednej z kolektur, rozsianych 
po całej Rzeczypospolitej. 


JUŻ OTWARTA RESTAURACJA 


pokój do śniadań i handel win 


Frdnkla, Ul. Leona Sapiehy 69 


Kuchnia pod własnym zarządem 
wydaje obfite i smaczne obiady. 893 


UCZONY LWOWSKI W HISZPA- 
NJI 


Prof. U. J. K. Ludwik Ehrlich, ja- 
ko prezes Centr, Instytutu Polsk, In- 
stytucyj Nauk Politycznych, udał się 
na czele delegacji polskiej do Madry: 
tu na doroczną sesję komitetu wyko- 
nawczego Konferencji Wyższych Stus 
djów Międzynarodowych, wchodzącej 
w skład Międzynarodowego Instytutu 
Współpracy Intelektualnej, Prof, Ehr- 
lich przewodniczy komisji mauczanią 
stosunków międzynarodowych. 


Najgorzej płatny szef państwa 


płatnym szefem państwa 
awdopodobnie prezydent repu- 
bliki poludniowo-amerykańskiej, Chis 
le, Otrzymuje on pensję w rozmiarze 
50 zł, dziennie, co odpowiada plus 
minus 1,500 złotych miesięcznie, 

się powodzi, można sobie 
gdy się zważy, jakie pre- 
zydent ma obowiązku reprezentacyjne. 
Gorzej jeszcze przedstawia się pensja 
ministra finansów — ten otrzymuje za- 
ledwie połowę tego, co prezydent, tj. 
około 800 złotych miesięcznie. „Aby 
podołać obowiązkom — mówi minister 
— żyjemy bardzo oszczędnie, a nawet 
biednie“. 


A już w literaturze ambasadorów ma 
znamienitych. 


Makuszyński słowami pełnemi cie: 
plego blasku opromienia miasto swo: 
ich „lat bezgrzesznych”*. Kraków us 
mie czcić umarlych, Lwów tylko ży: 
wych i czyni to z 
rzynka, nie trw 
taką serdecznością rycerską 
że tylko serca tego miasta z. 
odda swoje serce, 


takim gestem Wice 
ącego się królów, z 


piękną 
dać, a 


Kochają tam muzykę i śpiew i wiel 
ką poezję, jest to jedyne zresztą pole 
skie_miasto, gdzie przedmieście two* 
rzy sobie ballady bohaierskie, gdzie 
się człowiek do człowieka uśmiecha. 
A terazr— kto łaskaw, niech się śmic« 
je z lwowskiego „ta joj“. 

I z iście lwowskim, zimerawicze: 
wym sentymentem, patrzy Makuszyń< 
ski ze wzgórza na miasto, cc się w 
cudzie słońca na Florencję zamienia — 
a „w noce księżycowe, gdy  księ: 
zajść nie chce, takie cuda z tem mias 
stem czynić umie, że je ostebrza i złoci 
i maluje, i podnosi na promieniach 
wzwyż i rozszerza gdzieś poza krań 
ce, albo lasy odległe i sine zbliża — i 
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Z Przemyśla 
ZE PZE Z — 
TURNIEJ SZACHOWY Koła Zwią- 


z ów ze Stow. rękodzieln. 
zku REI się e 
zdy“ wynikiem 17: 
O RESZTOWANIE SIERŻANTA 
W, P, Na polecenie prokuratury woj- 
skowego sądu okręgowego w Przemy: 
dlu został aresztowany sierżant Misze 
czak, który jako płatnik 5. p. Strzel. 
ców Lwowskich sprzeniewierzył kwo- 
tę, sięgającą kilkudziesięciu tysięcy zł. 
POWIATOWY KOMITET DO- 

RAŻNEJ POMOCY DLA DZIECI 
powstal za inicjatywą p. starosty Re- 
miszewskiego, na czele którego stanął 
p. dyr. E. Zlotnicki., Komitet mą na 
celu d wianie dzieci niezamożnych 
rodziców, oraz odzieżową, na terenie 
miasta i powiatu, W skład komitetu 
wchodzą pp. prezydent miasta Chrza- 
nowski, wicestarosta Starzecki, radca 
Keller, inspektor szkolny M, Bano, 
kpt, Welk, De Lago, Jarzymowska, 
radca Porembalski, Zaczkowa Irena, 
Z. Augustynowa, majorowa Bedlewie 
czowa, St. Galińska, Monika Zmoro< 
wa, Jadwiga Łukławska i Lorenzowa. 

POŻAR W  BORSZOWICACH, 
pow. Przemyśl, wybuchł onegdaj w za 
grodzie wieśniaka Wasyla Flnatucja- 
ka, pastwą którego stał się dom mie- 
szkalny, stodoła i stajnia. Szkoda wy- 
nosi 1,000 zł, Pożar powstał z powodu 
braku komina. 

ŚWIĘTOKRADZTWO, Do cerkwi 
gr. kat, w Olszanach włamali się nie- 
znani sprawcy, gdzie skradli z taber 
naculum, kielich z komuńikantami i 
dwie łyżeczki, cżyniąc szkodę na 170 
zł, Miejscowy posterunek P. P. czyni 
energiczne PO IA za zuchwałyś 
mi złodziejami 

BANDYCI HULAJĄ, Do mieszka. 
nia Michała Mazurkiewicza w Rudaw- 
ce, pow. Dobromil, wtargnęli onegdaj 
trzej nieznani osobnicy, żądając wyda- 
nia pieniędzy, przyczem jeden z nich 
wystrzelił na postrach z uciętego ka- 
rabinu, Mazurkiewicz w obronie wła- 
j uderzył jednego z rabusiów sies 
kierą w nogę: Na krzyk rannego bana 
i rzucili się do ucieczki, zabierając 
sobą rannego, Policja jest już na 
ropie sprawców. 

Również w Kańczudze nieznany wła 
mywacz dostał się po wybiciu szyby 
do mieszkania Bejli Gruenblatt, którą 
pobił i zrabował 130 zł, w bilonie oraz 
4 sznurki pereł wartości 150 zł, Po 
bandytach ślad zaginął. 

DELEGAT MIN, OŚWIATY kpt, 


Boguslaw Sidorowicz przeprowadził 
w przemyskich szkołach muzycznych 
wizytację. 


ZARZĄD MIASTA PRZEMYŚLA 
zwraca się do mieszkańców z wezwa« 
niem do przystrojenia domów i okien 
na czas odbyć się mającego w dniach 
5—7 czerwca br. Kongresu Euchary- 
stycznego. 


STAŃMY W HE EGACH 


pieścidełko sobie z niego czyni, cue 
downą zabawkę“. 

Z tym samym sentymentem prawi o 
Lwowie inny jego ambasador, Stanie 
sław Wasylewski. 

Lwów? Biedołach obdarty, ale 
jumy.  Biedołach obdarty, wiekami 
sam przez się trwonicny i rozdawae 
ny. Warsztat roboty wszelakiej, który 
o siebie nie dbał, tylko o jej wagę, jas 
kość i daleki poza granirami użytek. 

Nawet ośmieszony język lwowski 
znajduje w Wasylewskim swego 0: 
brońcę. Bo „łwowianie mówią po pols 
sku pelną piersią, z calego serca, 
wszystkim tchem. Równie serdecznie. 
jak nieporządnie. Pędza przez obszary 
słów z wywieszonym językiem, czware 
tą szybkością, jak szofer po wypad: 
ku, I nic dziwnego, że rzadko tylko 
w tym zawadjackim pędzie ostoi się 
cudem jakaż nieuszkodzona samogłor 
ska" 

lwów, Lwów — jak cudnie brzmi! 

wola w swych nastrajowych pios 
senkach Henryk Zbierzchowski, bard 
Lwowa, a zarazem jego kronikarz, nos 
tujący skrętnie każdy objaw jego tem= 
veramentu, humoru. voezii i niosący 


„DZIENNIK POLSKI" 
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Niemcy żądają zwrotu kolonii 


Od pewnego czasu daje się zaob- 
serwować w Niemczech silna tenden- 
cja do zaktualizowania spraw kolo- 
njalnych. Prasa niemiecka udziela tym 
sprawom coraz więcej miejsca, omas 
wiając znaczenie polityczne i gospo- 
darcze byłych kolonij niemieckich. 

Posiadłości kolonjalne Niemiec o% 
bejmowały przed wojną w r. 1914 sb- 
szar o powierzchni 2,957.120 km. kw. 
z 13,584,500 tubylcami, Glówna część 
tych posiadłości przypadała na Afry- 
kę, reszta — na Pacyfik i Azję. W À- 
fryce władali Niemcy  następującemi 
kolonjami (łącznie o obszarze 2,712.000 
km. kw. z 12,760.000 mie: 1) Nies 
miecką Afryką Wschodnią (995.000 
km. kw., 7,650.000 m.), 2) Niemiecką 
Afryką Południowo-Zachodnią (835 
tys. km. kw. 80,000 m.), 5) Kameru 
nem (795.000 km. kw., 000.000 m.) i 
4) Togo (87.000 km, kw. i  1,030.000 
mieszk,). 

Na Pacyfiku należały do Niemiec 
wyspy: Niemiecka Nowa Gwinea 
(Ziemia ces. Wilhelma, w. Bismarka, 


Najpiękniejsze gliniańskie KILIMY 


ST. GAŁANA, Lwów, 
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w. Salomońskic), Marjany, Palau, 
Marshalla i Samoa — ogółem o ob- 
szarze 244.570 km. kw. z 637.500 m. 


Na Kontynencie azjatyckim Niem- 
cy rożporządzały koncesją w Kiao- 
lo, uzyskaną od Chin, Koncesja ta 
obejmowała obszar 550 km, kw. z 187 
tys. m. 

Pod względem wielkości obszaru ko 
lonij Niemcy przewyższały nieznacz- 
nie stan posiadania Włoch (bez Abis 
synii), podobnie jak Belgji, Holandji 
i Portugacji, pod względem zaś ilości 
mieszkańców w posiadłościach doró- 
wnywały powojennej Belgji kolonjale 
nej, W stosunku do kraju macierzyste- 
go — 540.000 km. kw. w r. 1914 — 
AR kolonij był pięć razy więk: 
liczba ludności zaś pięć razy mniejsza 
(ludność Niemiec przedwojennych wy- 
nosiła 68 milj 

Gros kolonij niemieckich oddała Ko 
alicja na mocy Traktatu Wersalskiego 
pod zarząd mandatowy W. Brytani, 
a mianowicie; część Togo i Kamerunu, 
Niemiecką Afrykę  Poludniowo-Za- 


sprzedaje tylko 
kęs opa 


Sykstuska 20 Kościuszki) 


ty. © Przyjmuje się 


obligacje Pożyczki Narodowej. © Własne sklepy wo wszystkich 
wielkich miastach, 


Specjalność firmy: półgobelinowe portiery, Kapy na łóżKa i stoły 


Manewry floty amerykańskiej 
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| 
i 
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skwapliwie wieść o nim ziomkom z | 
innych miast, 

Tyle jest gwiazd, tyle jest miast.. 

a jednak.. nawet w Warszawie r 
brzmiewa tryumfalnie piosenka, że 
gdy kochać się — to tylko we Lwos 
wie! Odkrycie to zrobił zresztą już 
dawno, w czasach swej pierwszej, 
studeckiej miłości, Juljusz Kadens 
Bandrowski: 
„Jeżeli mojej rady zechce kto posłu: 
chać — niechaj sobie głowy nie za: 
prząta błękitną rzeką, bukiem czerwo» 
nym, czy oliwkowym gajem, niech jes 
dzie kochać się — do Lwowa. 

Ty jesteś ku temu stworzone, mia: 
sto w miarę cieple, nie za gorące, miaz 
sto dziesięciu ras, które” się krwią 
czerwoną pienia w twych murach, 
miasto gibkich kobiet i najlepszych 
śliwek na świecie, słowa rozciągliweś 
go i słońca i okien otwartych, pełnych 
wesołej muzyki”. 

I wielu zapewne znalazloby się w 
Polsce ludzi, którzy powtórzyliby za 
Nowaczyńskim: 

Mnie we Lwowie wszystko się 
podoba — nawet ten nieład, może naa 


mezowi 


wet brud, ta bieda z nędzą, mają dla 
mnie jakiś urok, jakiś charme, Leopos 
ls cantat, Jak można nie kochać się w 
mieście, w którym tyle domów jest 
postrzelonych, I tylu ludzi ta 
Mnie już nawet nie imponuje obrona 
Lwowa. Bo sam czuję najgłębiej, że 
za miasto, gdzie dziewczyny tak się 
do słońca i życia uśmiechają przychyle 


| nie, za miasto, gdzie wszyscy tak gło- 


Śno i hałaśliwie, szczerze, serdecznie 
mówią, za miasto Ujejskiego, Pola, 
Fredy, Smolki, Skarbków i Goluchow= 
skich, można łatwo walczyć i życie 
można oddać — bez żalu — bez żalu... 


Nie sądzimy, że to wszystko — to 
tylko przesadne roztkliwienie rdzene 
nego Iwowianina, dla którego góra 
zamkowa aż pod niebo sięga, a Pet 
tew zda się bystrym potokiem... że 
to kurtuazja bliskiego sąsiada, 

Obcy poddają się równie łatwo u: 
rokowi, na dalekim świecie nieobce 
już jego imię, głośna jego chwała. 

Jerzemu Brandesowi, który zagościł 
we Lwowie w r. 1910 zaimponowało 
coprawda naibardziej to, 
az J arcybiskupstwa! — „j 


chodnią (mandatarjusz — Unfa Polu- 
dniowo-Afrykańska), Niemiecką Afry 
kę Wschodnią, Nową Gwineę z przy- 
ległościami (mand. — Australja), Sa- 
mona (mand. — Nowe Zelandja) 
łącznie obszar ok. 2,140.000 km, kw. 
Francja otrzymała część Togo i Kame- 
runu, Belgja — Urundi i Ruandę (z 
Niem, Afr, Wsch.), resztę — Japonja. 


Liczba kolonistów niemieckich była 
stosunkowo bardzo mała, wynosiła bo- 
wiem w r. 1914 zaledwie 25 tysięcy. 
Niemiecki handel kolonjalny stanowił 
bardzo znikomą pozycję w ogólnym 
obrocie towarowym: w r. 1913 wyra- 
zil się sumą 111 milj, marek na ogólną 
pozycję niemieckiego handlu zagrani» 
cznego w wysokości 20 miliardów ma- 
rek, czyli zaledwie pół proc. Należy 
przytem zauważyć, że 2/5 całego han- 
dlu Niemiec z kolonjami przypadało 
naówczas na niemiecką koncesję Kiao- 
Czao w Chinach. 

Podobnie — jak Japończycy, o wie- 
le chętniej niż do kolonij, emigrowali 
Niemcy do innych krajów przeważnie 
do U. S., A. Brazylji i Argentyny. 
Zresztą dawne kolonje niemieckie, nie 
są terenami nadającemi się do koloni: 
zacji, i dlatego kolonizacja europejska 
w Afryce nie osiągnęła dotychczas od- 
powiedniego rozmachu, Ludność euros 
pejska w Afryce wynosi zaledwie 3 i 
pół miljona, z czego 90 pre, koncen- 
truje się w Unji Południowo*Afry- 
kańskiej (2 miljony) i w Afryce Pół- 
nocnej — w Marokku, Algierze, Tuni- 
sie (1,200.000). Na reszcie olbrzymiego 
terytorjum Afryki mieszka zaledwie 
300.000 Europejczyków. 


Kwestja zwrotu Niemcom ich da- 
wnych kolonij nasuwa bardzo powa: 
ine trudności, niesposób bowiem przy 
puścić, by jakieś z z państw, które obję 
ły w zarząd mandatowy te kolonje, 
chciało się ich dobrowolnie zrzec, por 
nadto zaś w Traktacie Wersalskim nie 
ma żadnej klauzuli, mówiącej o mo- 
żliwości przekazania mandatu inne 
mu państwu. Przed takiem przekaza- 
niem należałoby osiągnąć zgodę obec- 
nego mandatarjusza, państwa, któreby 
mialo mandat otrzymać i jednomyślną 
zgodę Ligi Narodów. To też taka lub 
inna odpowiedź Niemiec na kwestjo- 
narjusz angielski, jak rząd niemiecki 
zapatruje się na utrzymanie nadal poe 
zostałych w mocy postanowień Trak- 
tatu Wersalskiego, nie wpłynie na 
rozwiązanie kwestji rewindykacji ko- 
lonij niemieckich. Nawet Japonja, mie 
| mo iż przestała być mkiem Ligi 

Narodów i mimo prz z Niemca- 

mi, wyraźnie zastrzegła s że nigdy 

nie dopuści do jakichkolwiek zmian 

w kwestji pełnionych przez nią man- 

datów. Zagadnienie dawnych kolonij 

niemieckich może stać się twardszym 
ù orzechem do zgryzienia, niż sprawa 


ię ARE PE Abisynji. M, D. 


sto na świecie, prócz NT APT YSZĄRA czemś 
podobnem może się pochwalić?“ 
Czar Lwowa odczuli silnie Rosjanie 

w r 1914. Jeden z nich, Wiereszcza: 

gin utrzymuje, że pW ulicach Lwowa 

czai się urok czegoś niedopowiedziane* 
go, że z tych okruchów wspomnień, 
ocalałych trafem, uszkodzonych pore 
tali, kapiteli, pilastrów, myśl uskrzyz 
dlona fantazja odtworzyć się sili po< 
etycka wizją przeszłości 
— Po r, 1918 marszałek Foch wy- 
o Lwowie ważkie słowa: — W 
chwili, gdy wykreślano granice Euro- 
py, biedząc się, jakie są granice Pole 
ski, Lwów wielkim głosem odpowie: 
dział: — Polska jest tutaj! 

W jubileuszowym roku 1925 dąży: 
ły do Rzymu liczne pielgrzymki. 

— Skąd przybywacie? — zagadnął 
Ojciec Święty pewną skromną, szarą 
gromadkę, proszącą Go o błogosła: 
wieńswo. — Leopolis, Leopol! — od: 
powiedzieli 


skwapliwie towarzyszący 
Mu szambelanowie. Ale Pius XI, po: 
trząsnął energicznie głową: „Nie Les 
opolis, nie Leopol. To miasto nazywa 
się przecież Lwów!". 


PI EZACEĆ 


Wtorek 


Sadoka m. 
Jutro: Klotyldy kr, 


Wschód słońca 321 
Zachód » 19:48 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 
Wtorek, dnia 2 czerwca, godz. 8 wiecz. 
Ab. 16, „Nieusprawiedliwiona godzina”, 
Ceny najniższe, 


PORULANKA 
mma Telefon 245-21 mam 
Lasek wiedeński Lwowa 
Restauracja dancingowa, tarasy kwiatowe, 
kurniki, gabinety towarzyskie, kuchnia, 
orkiestra. — Właściciel Ludwik Schaster. 
Czynna bez względu na pogodę bez przerwy. 


czerwca 1936 


TEATR ROZMAITOŚCI; 
Wtorek, dnia e czerwca — nieczynny. 
HOTEL 


AIGANGRIA KRAKOWSKI 


Pałac dancingowy z PaE AAEN Y Z BAJKI! 1000 i jednej nocy, 
Właściciel Ludwik Schaffer, Tel. 289-41 


KINOTEATRY:; 
APOLLO: „Szopen Piewca wolności“, 
ATLANTIC; „Brygada śmiałych” 
CASINO: „Dowidzenia piękna „Pani“, 
CHIMERA: „Kaprys pięknej pani". 
COLOSSEUM: Nieczynne, 
GLORJA: „Jestem zbiegiem“ oraz komes 


Lwow 


dia, 
GRAŻYNA: „Wyprawy krzyżowe”, 
KOPERNIK: „Mleczna droga“, 
MARYSIENKA: „Za grzechy”, 
onder Bar", 


zygodny Romans* — Olga 

Czechowa, Gusti Huber. Leo Slezak, 

PAN: „Dziewczę z Budapesztu" z Martą 
Eggerth, 

PAX: Jan Kiepura w filmie „Śpiewam dla 
Ciebie", 

RAT: „Baron cygański", 

STYLOWY: „Kto ostatni całuje” 
Ściwiarskiego. 

ŚWIT: „Baron cygański", 

TON: „Bezdomni” — „Pat į Patachon" 

UCIECHA: „Kapitan Blood" i rewia, 


i rewja 


6 szklanek i 6 podstawek 
ie” 090 gr. S 


poleca 
Kazimierz LEWICKI m. zje 10 
FOTOPLASTIKON, Plac Marjacki l, 5, 


MEKSYK, 


ZI 


FUTRA_PRZECHOWUJE 
Do CO O TANA 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER [| 
KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 20 
(Wylot ul, Romanowicza) a | 


|= 


— Z TEATRU WIELKIEGO; Opera 
„Carmen“ z powodu nagłej niedyspozycji 
p, Emmy _Szabrańskiej, została odłożona 
Żą zakupione bilety 
kasa zwraca pieniądze, W czwartek 4 b, m. 
„Mizantrop” Moljera, 


wościach za 

wcząt we Lwowii 
YŚCIGI PIOSENEK" W RADJO. 
or, tor, start i meta, to słowa, z 
któremi dobrze obznajomieni są Wszyscy, 
którzy mają czas i pieniądze na to, by brać 
dzial w tej emocjonującej imprezie, Ale 
którzy niewiele mają czasu, lub 
stać na kupno biletów na tor, 


iktor BoA eda to — 
ploseneck* ze wszystkiemi akce- 
cigów prawdziwych, jednak bez 


ich _nieprzyjemnych *stron, *Audycję ite usłys | 


„DZIENNIK: POLSKI” wtorek, 2 czerwca 1936 r. 


Uroczystości jubileuszowe 
„Echa -Macierzy” 


W dalszym ciągu uroczystości jubiż 
leuszowych z okazji Złotych Godów 
Polskiego Towarzystwa Śpiew. „Echo 
Macierz“ odbyło się w niedzielę nabo: 
żeństwo w Katedrze, które odprawił 
ks. prof. Wyszyński, zaś pieśni ko: 
ścielne na chórze wykonała „Lutnia + 
Macierz“. Wieczorem odbył się w Tea- 
trze Wielkim wielki koncert jubileuszo 
wy. Przy przepełnionej widowni odee 
grano przeważnie utwory nagrodzo- 
nych w konkursie „Echa“ laureatów, 
którym w czasie koncertu urządzono 
ze strony publiczności owację. W drue 
giej części koncertu odbyła się na sce= 
nie piękna uroczystość jubileuszowa, 
w czasie której między innymi, przez 
mówił prezydent miasta Ostrowski, o% 
fiarowując Jubilatowi piękny wieniec 
ze srebra z odpowiednim napisem. — 
Skolei przemawiali delegaci towarzystw 
śpiewaczych z całej Polski m. in. b. 
premjer Ponikowski im. Rady Naczele 
nej Związków Śpiewaczych z Warszać 
wy, prezyd. Ostrowski im. Zw. Śpiew. 
Małopolskich, prezes Kaczyński im. 
Lutni warszawskiej, prof. Walek Was 
lewski im. Zw. Śpiew. krakowskich i 
Echa krakowskiego, prof. Miętus i 
prof. Drezepolski z Poznania i in. — 
Wszyscy mówcy ofiarowali Jubilatowi 


„piękne upominki, 


Wieczorem, w salach Hotelu Kra: 
kowskiego odbył się bankiet, który 
zgromadził około 300 osób. Obecni by» 


li również prezydent miasta Ostrowski 


i wiceprezydenci Weryński i Chajes, 


Drugi dzień Zielonych Świąt 


W poniedziałek w południe, w raz 
mach jubileuszu „Echa + Macierzy”, 
odbyło się na cmentarzu łyczakowskim 
poświęcenie pomnika ś, p. Jana Galla, 
Pomnik wykonany został według pros 
jektu prof. Politechniki Osińskiego. — 
Chóry (poznański i lwowski) odśpie- 
wały „Beati mortui“, poczem starszy 
pastor wojskowy mjr. Banszel wygłosił 
piękne przemówienie. 

Skolei przemówił jeden z założycieli 
„Echa a Macierzy“ prezes |komitetu 
jubileuszowego p. Wrześniowski, /któż 
ry zwracając się do prezydenta miasta 
Ostrowskiego, prosił o opiekę miasta 
nad nagrobkiem. Na zakończenie uro» 
czystości chóry połączone odśpiewały 
„Kosiarza” (komp. Galla) zaś chór 
„Echa“ odśpiewał ulubioną pieśń Gal- 
la: „Hejże Fiołeczku”, Jako ostatni 
przemówił prezydent Ostrowski, który 
w imieniu miasta przyrzekł otoczyć pos 
mnik opieką. 

Dokoła przeprowadzenia uroczysto: 
ści jubileuszowych „Echa « Macierzy“ 
zasłużyli się szczególnie: prezes kpt. 
Usarz, dr. Schmidt, prezes Wrześniowe 
ski, płk. Joszt, oraz pp. Krajewski i 
Danilewicz. 

. e 

P. B. P. „Orbis“ komunikuje ,że 
powrót uczestników z prowincji ze zjas 
zdu we Lwowie, pod hasłem „Zielone 
Święta we Lwowie”, może nastąpić we 
wtorek, dnia 2 czerwca, przed godziną 
24-ta. Dopłata do pociągów pospiesze 

nych jest dozwolona 

(l 


(a) Drugi dzień „Zielonych Świąt" | kich, gdzie pomieszczony został ten zas 
minął przeważnie wśród pogody, zamąć | 


conej lekko we wczesnem popołudniu | 
przemijającym rychło deszczem. Zau- 
ważyć się dawał, podobnie jak w piere 
wszym dniu ożywiony ruch w śródmiee 
ciu, skutkiem napływu sporych zastę: 
pów, przybyłych do Lwowa w grupach 
indywidualnych, bądź też pociągami 
popularnemi, Program  poniedziałko: 
wych imprez, w opracowaniu Miejskie: 
go Komitetu Propagandy i Turystyki, 
został w zupełności wyczerpany. 
Wśród przybyłych do Lwowa, zas 
uważono wiele wycieczek szkolnych, 
przybyłych pod opieką gron nauczyć 
cielskich, Zwiedzały one między inne: 
mi muzea miejskie, z których w „Mus 
zeum Króla Jana IJI“ notowano stos 
kilkadziesiąt osób, — Dużą frekwencję 
wykazywała dalej wystawa pamiątek po 
Ks, Bisk, Bandurskim. O południowej 
porze, przed gmachem Pałacu Biesiadec 
DPT rz EOT 


szymy dziś we wtorek, o go 
Udział w audycji bierze zw. 
stra p. Seredyńskiego i soliś 


na erkiee.| 


„PORADNIA MODY ac) 
POLSKIEGO" udziela dla wszystkich Czy- 
telniczek „Dz, Polskiego" porad w cj 
wach mody każdej środy (prócz świąt), od | 
godz. 1530—17. Do przeglądnięcia są naj. 
modniejsze żurnale (francuskie), oraz prób: 
ki materjałów. 


KOSTJUMY KĄPIELOWE 


z wysychającej wełny od zł. 4*— poleca 


„DOM WŁÓCZKI*, Sykstuska 2 
(obok Bramy). Wielki wybór guzików luksu- 
sowych, chusteczek, pończoch, rękawiczek 
i wełny. Nowość: ANGORA NA SWETERKI 


` 
— ODŁOŻONY OBCHÓD. Z powodu 
uroczystości jubileuszowych 1Ozlecia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, uro- 
czysty obchód czej Zofji Romano- 
wiczówny, zostaje pi 
dnia 5-go czerwca b. 
żałobna w Katedrze obrz, i 
Najśw. Serca Jezusowego o go 
no, a bezpośrednio po niej ur 
branie w domu polskich nauczy, 
Klonowicza 7, I. p. — Za Komitet: Prof, 
Marja Strzelecka, Dyr, Aniela Rudnicka, 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma- 
terace, przerabia kołdry po 4 zł, materace 
pó 6 zł. przyjmuje pierze do prania, tel. 
294,81. 715 


f 
| 
i 
| 
| 


je 20.00. t 


interesowanie budzący przegląd pamią: 
tek, przygrywała orkiestra wojskowa, 
Przed południem, w sali Związku w 
gmachu  Poskarbkowskim obradował 
Walny Zjazd delegatów ì członków 


Związku Teatrów i Chórów Wło: 
ściańskich, 
pozatem zakończone zostały obrady o- 
ogólnopolskiego Zjazdu Związku U» 
mysłowych Pracowników Kolejowych, 

Odbyły się zapowiedziane imprezy: 
zawody pływackie i zawody w piłce 
nożnej, oraz wyścigi konne na Persene 
kówce. 

W południe, w związku z jubileuszo+ 
wemi uroczystościami „Echa = Macies 
rzy”, nastąpiło poświęcenie nagrobka 
Ś p. Jana Galla, na cmentarzu łyczać 
kowskim, postawionego przez wspome 
niane Towarzystwo, Pieśni wykonały 
połączone chóry lwowskie. 


W WYCADCI 


(a) WYPADEK NA BOISKU. 
W czasie zawodów piłkarskich na bo- 
isku „Pogoń“, gracz tego klubu Mie- 
czysław Lachter (ul, Piekarska 36) od- 
bijając głową piłkę uderzył się tak fa- 
talnie z usiłującym uczynić ten Sam 
ruch graczem „Admiry* nieznanego 
nazwiska, iż doznał wstrząsu mózgu. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala 
powszechnego, 


(a) ROWERZYSTA, POTRĄCO- 
NY PRZEZ WÓZ TRAMWAJOWY. 
W dniu wczorajszym przed południem 
przejeżdżał rowerem ul, Gródecką o7 
bok apteli Łazowskiego Władysław 
Okoń, liczący 25 lat, Rowerzysta, por 
trącony przez wóz tramwajowy, spadł 
na bruk i doznał silnego potłuczenia 
nogi. Wozem sanitarnym Pogotowia 
przewieziony został do szpitala po- 
wszechnego. 

(a) PODKŁULEK NA WZGO. 
RZACH PEŁCZYŃSKICH. Na wzgó 
rzach tych znaleziono wczoraj porzu- 
cone dziecko „płci męskiej, liczące oko» 

ech t 


Nr 152 


bokl niego kartka podawała nazwisko 
ziecka: ` Janusz Tadeusz Onyszko. 
Dziecko oddano w opiekę Miejskiemu 
Urzędowi dzielnicy 

(a) ZE ZWYCZAJNEJ RUBRYKI. 
W godzinach wieczornych nieznany 
sprawca po wycięciu filunku i odsu- 
nięciu zasuwy w drzwiach, dostał się 
do mieszkania Chaima Ruderfera przy 
ul. Supińskiego 8, gdzie skradł garde- 
robę wartości kilkuset zł. 

(a) ATAK ZŁOŚLIWEGO PSA. 
Regina Silbermann (ul. Bożnicza 1, 1) 
w przechodzie ul. Słoneczną obok ka- 
mienicy 1, 30, została zaatakowana 
złośliwego psa, który pokasał ją 
dotkliwie i podarł na niej żakiet 


MORD O PÓŁNOCY NA GO: 
ŚCIŃCU 


(a) Wczorajszej nocy gościńcem, 
wiodącym z Bóbrki do Lwowa, szedł 
Jan Sochiński, liczący 38 lat, pocho- 
dzący ze Spilczyn, w powiecie bobrec- 
kim, Z przeciwnej strony nadszedł Jó- 
zef Humeniuk z Podmonasterzysk a 
gdy mijali się, Humeniuk, który znaj- 
dował się w stanie podchmielonym, za 
czepił Sochińskiego i wszczął z nim 
Sprzeczkę, Gdy Sochiński postąpił pa- 
rę kroków, Humeniuk zawrócił za nim 
i pchnął go sztyletem. Silny cios trafił 
Sochińskiego w serce, to też na miej: 
scu zakończył on życie. Sprawca, liz 


| czący 25 lat, został przytrzymany, 


OSTATNIA PRZYZIEMNA DRO. 


GA ORŁA 


(a) W dniu wczorajszym o godz, 10 
przed południem odbył się pogrzeb 
śp. Jana Drogonia, por.-pilota 1, puł- 
ku lotniczego. Śp. por.-pilot Drogoń 
uległ — jak donosiliśmy — katastro- 
fie na lotnisku w Skniłowie w czasie 
lądowania a ciężko ranny przewiezio: 
ny został do szpitala garnizonowego, 
gdzie zakończył życie, Kondukt żałoś 
bny otwierała orkiestra wojskowa 40 
pp., delegacje żołnierskie niosły na- 
stępnie pięć wspaniałych wieńców prze 
ważnie o barwach pułku, * poczem na 
rydwanie-samolocie złożoną była tru- 
mna. Poprzedzał ją pluton lotników. 
W pogrzebie lotnika wziął udział li- 
czny zastęp oficerów, podoficerów i 
szeregowców. Zwłoki spoczęły na jaz 
nowskim cmentarzu, 


LOKATOR W OKNIE, A ZŁO: 
DZIEJ W JEGO POKOJU 


(a) Zamieszkały przy ul. Rappapor* 
ta 9, Lazar Fellig, agent handlowy, do- 
znał wczoraj niemiłej przygody. Sie- 
dział przy oknie a zapatrzony w ulicę, 
całą uwagę skupił w tym kierunku. 
Widać mocno był jej widokiem zaję- 
ty, kiedy nie zwrócił wcale uwagi na 
podejrzany szmer, spowodowany przez 
złodzieja, który wtargnął do pokoju i 
nie zważając na lokatora, skradł z za- 
wieszonej marynarki portfel, zawiera- 
jacy dowód osobisty, patent przemy: 
słowy, trochę gotówki i weksle, łącze 
nej wartości 1270 zł. 


DO KOLEŻANEK ABSOLWENTEK SE- 

MINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO .IM. 

ZOFJI STRZAŁKOWSKIEJ WE LWO- 
WIE 


W myśl nowej ustawy o ustroju szkolni- 
ctwa, zostanie w bieżącym roku szkolnym 
zwinięte Seminarjum nauczycielskie im, Z. 
Strzałkowskiej we Lwowie i po raz ostatni 
odejdą z Zakładu nasze młode seminarzyst, 
ki + nauczycielki, które zwiększą szeregi 
pracownic, przygotowanych — w myśl o- 
bywatelskich ideałów Żofji Strzałk 
— do pelnienia szczytnego obowi 
czania. Związek b. uczenic j nauczycieli, 
Zakładów naukowych im, Z. Strzałkow- 


ESEE swoje, Walne 
lzenie, wraz z zebraniem koleżeń- 
skiem — i połączyć z tem Ogólny Zjazd 
Wszystkich Absolwentek Seminarjum im. 
Zofji Strzałkowskiej. Obowiązkiem naszym 
jest stawić się solidarnie w murach Zakła- 
u, który przez 42 lat wytrwale szkolił 
mnogie szeregi młodych nauczycielek i tak 
szyczytnie zawsze spełniał swoje posłan- 
nictwol 

Zjazd odbędzie się 25zgo czerwca b. r, 
a Zarząd zwraca się niniejszem do wszysta 
kich Koleżanek o podanie nazı i ad- 
kie oraz o CE RAA 
żdzie, na ręce- pro! Marji jej, 
wów ul. Zielona '22, Zakład im, ' Z. Steal, trzała, 


Nr. 152 


„DZIENNIK POLSKI“ wtorek, 2 


zerwca 1936 r. 
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NA SEZON WIOSENNY 


PIĘKNE MATERJAŁY 


poleca Firma 


ANTONIEGO 


UWIERY 


Lwów, ul. Halicka 10 


Ceny niskie Ceny niskie 


Zakład „Dom Opieki św. Józefa" 
w Przemyślu, ul. Czarnieckiego 59, 
przyjmuje chłopców na wychowanie 
w wieku szkoły powszechnej od I-szej 
do Vll-mej kl. Opłata miesięczna 30 zł. 
i wyprawa. Informacje przy zgłoszeniu. 
Dyrekcja 
1993 Zakładu Salezjańskiego 


RECZNE YTY O RNA EEIN EEST TEPEE RT 
Na brzeżku dnia | 


De Zielonoświąłkiewiczów 


Przez dwa dni Lwów będzie gościł w 
swoich murach wielu przyjezdnych, Będą 
się tu niewątpliwie dobrze czuli, bo Lwów 
umie być gościnnym i umie pokazać i swo- 
je dobre serce i szeroki gest, Lwów umie 
się do gości uśmiechać nawet wtedy, gdy 
Eo bolą zęby, 

Przygotował się należycie, į mili goście z 
pewnością będą w kłopocie, gdzie się wy- 
brać, jakiej imprezie dać pierwszeństwa. — 
Trudno tu doradzać, Jedno jest tylko pe- 
: niewolno nikomu dziś w niedzielę o 
popołudniu, nie stawić się na lotnis 
ku skniłowskiem, bo straci w ten sposób 
sposobność zobaczenia tak ciekawej im- 
prezy, jakiej jeszcze we Lwowie nie było — 
nie zobaczy powietrznego turnieju urządzo 
nego przez mający na tem polu Świetne trav 
dycje Aeroklub Lwowski, Trzonem į naj- 
cfektowniejszą częścią tej imprezy Aeroklu- 
bu, będą pokazy szybowcowe, od niezdar- 
nych maszyn szkolnych aż do rasowych, o 
ślicznych profilach szybowców wyczynos 
wych i akrobacyjnych. A pamiętać należy, 
że Lwów ma na temat szybownictwą coś do 
zadania, skoro jest jego kolebką, Dzięki 
inicjatywie Lwowa, dziś na polu szybowe 
nictwa, zajmujemy drugie po Niemcach 
miejsce na całym świecie. Bagatela co? 

Więc dziś wszyscy hajda na skniłowskie 
lotnisko! 


OB 


Wśród powodzi ałrakcyj reklamowa» 
nych przez miasto na Zielone Święta, niema 
jednej, organizowanej indywidualnie przez 
„wyszechówiałową chitomantkę”, jak skrom- 
nie informują jej reklamowe ulotki, specjal. 
nie na te dwa dni wybite i rozdawane. 

Jest to osobisłość, którą warto się bliżej 
zainteresować. Oto co mówi sama o sobie w 
owej ulotce: 


„Była medjum, Wykłada karty z wies 
dzy ksiąg indyjskich, która  przepo” 
wiedziała Księciu Józefowi Poniatow- 
skiemu śmierć w rzece“. 

Ładny interes.. Trudno  przypilszczać, 
żeby wiedza ks. Poniatowskiemu pizepo- 
wiądała, musiała to uczynić nasza „wszech. 
światowa”, I jak tu nie wierzyć w historję 
o Matuzalemie? 

Czytamy dalej w ulotce o zaletach 
kilkudziesięcioletniej wieszczki: 


„Przepowie godziny spotkania i przyj 
ścia osób pożądanych, Określa charakter 
z pisma i fołografji, Czyta z linji rąk 
i planet", 

Proszę: najtężsi astronomowie suszą 50- 
bie głowy nad tajemnicą kanałów na Mar- 
sie, a ła już nietylko na Marsie, ale na 
wszystkich wogóle planetach linje odkryła.. 


— Go więcej: 


stuz 


„Doprowadza małżeństwa lub narze- 
czeństwa w najgorszych wypadkach do 
zgody”... 

Hm, tu mam pewne zastrzeżenia. Bo z 
powyżs; słów, póltorawiekowej miss 
wynika, że tylko sporadycznie zdarzają się 
w małżeństwie owe „najgorsze wypadki“, 
które ona „doprowadza do zgody“, Otóż 
ja uważam, że każde wogóle małżeństwo 
jest tym właśnie „najgorszym wypadkiem”. 
Bo cóż jeszcze gorszego może pana świata 
spotkać? Ospa, trzęsienie ziemi, cegla spus 
szcrona na głowę z piątego piętra? 


Ale wracajmy do naszej lwowskiej „maz 
dame de Thebes", Powiada ona o sobie w 
zakończeniu, że „przepowiada sny”, czyli, 
żę nietylko wróży ną podstawie snów, ale 
nawet potrafi przewidzieć, o się komu bę- 
dzie śniło... 

Pięknie, Ale czemu nie potrafiła pezewi- 
dzieć, że jej ulotka wpadnie w moje niepo. 
wołane rece? TRU-TEŃ 
ER FISTS R NESES ES EED SRA, 
POPIERAJMY ! 

CELE 1 ZADANIA 


TOW. SZKOŁY LUD, 


Lwów przedwczorajszy 


Lwów u schyłku X 
wały liczne plantacje miejskie, zale- 
sione gęstemi od spiekoty chroniącemi 
kasztanami i topolami  nadwiślańskie: 
n Zwłaszcza wały od ulicy Teatyń* 
skiej do placu Cłowego, ogród Poje< 
zuicki, Wysoki Zamek  imponowały 
cienistemi baldachimami drzew. Przez 
chodzień stanąwszy u wylotu ulicy 
Trzeciego Maja zatrzymywał się zdu- 
miony, gdy miasto w tem miejscu przez 
chodziło nagle w gąszcz leśną. 

Lwów dzisiejszy jest bardziej przes 
strzenny i widny. Szerokie aleje, duże 
zielone gazony, wspaniała aleja topoli 
australijskich przy Akademickiej, pos 
zwalają oku patrzeć swobodnie w dal, 
niezatrzymują go zapory krzewów i 
drzew. 

Starym Lwowianom wydaje się je- 
dnak, że system szerokich angielskich 
parków i przestrzennych gazonów nie 
jest dla naszego miasta korzystniejszy. 
Lwów leży w okolicy lotnych piasków, 
które bezustannie do miasta napędzane 
przez prądy powietrzne i wichry, pos 
trafią naprzykrzyć się mieszkańcom. 
Co innego Anglja. Wieczne mgły idy- 
my fabryczne stwarzają tam dnie tak 
ponure i melancholijne, że tęsknota za 
przejrzystemi plantacjami, nie przesłoś 
niętemi widokami, jest aż nadto zrozue 
miała. 

Ale we Lwowie? „To insza inszoś 
Wróćmy do naszych rozłożystych tos 
poli nadwiślańskich, cienistych kasztas 
nów, sadźmy wonne lipy, bo duże 
drzewa to potężne, życiodajne płuca 
wielkiego miasta! A melancholję zo: 
stawmy Anglikom, bo, humoru u nas 
nie brak. 

Ot, na Wałach Hetmańskich patrzy- 
my na króla Jana i nieraz wydaje się 
nam, że to wspaniałe dzieło Lwowiani+ 
na, Tadeusza Barącza, chciałoby co 
koń wyskoczy zjechać ciałem i duszą 
z bronzowego cokołu, że usłyszymy 
ipsissima verba królewskie, prz. 
namy sobie jak ongi anonimowy jakiś 
polityk pod wplywem gorącej atmosfe< 
ry walk o mandaty sejmowe biadał w 
ulotce: 

Przed kawiarnią 
Skacze król Jan 
Skakał wiele za życia 

Teraz jeszcze zleci! 7 

A walczyli wówczas czterej demokras 
ci i jeden socjalny demokrata o dwa 
mandaty sejmowe: demokraci:arysto: 
kraci Piętak i Dulęba z jednej strony a 
z drugiej dwaj „prawdziwi“ demokraci 
Tadeusz Romanowicz i Tadeusz Ru. 
towski, I znowu zabrał głos ten sam 
anonimowy wierszokleta w ulotce: 

Wyborem na posłów Tadeuszów 

Bi biedzie wyżej uszów, 

Dulębę, 

Będziem mieli wziąść co w gębę. 

Byla to walka, prowadzona jeszcze 
w bardzo oględnych formach, obliczo: 
na na wyborców kulturalnych z cenzus 
sem inteligencji, bardzo kurjalnych. 
Jakoż ze stworzeniem kurji piątej, dla 
najszerszych warstw ludności, gdy sos 
cjalna demokracja wystawiła kandyda: 
turę Jana Kozakiewicza, malarza poko» 
jowego, ton walki wyborczej mocno 
się zmienił i na przekór roznamiętnio: 


„ wieku cecho= | 


nym tłumom rozdawano ulotkę gro: 
źnego kontrtrybuna Ernesta Breitera; 
Kozakiewicz malarz, 
Co ma wszystko w kupic. 
Pędzel w portkach, farby w... 

Na zacisznym placyku Trybunalskim 
znalazł wreszcie stylowe « umieszczenie 
stary pomnik hetmana Jabłonowskiego. 
Tułał się długi czas po Wałach Hete 
mańskich, a także przed nowym gmas 
chem Miejskiego Muzeum Przemysło+ 
wego nie było mu dobrze, zanikał, zas 
padał się, Teraz, w zakątku naprzeciw 
dawnego klasztoru Jezuitów, potwier- 
dza się w całej pełni trafny wybór nos 
wego miejsca, pomnik wydaje się znas 
cznie większy, dostojny, wystrzelił 
w górę. 

Niedaleko jedna z najbardziej niegs 
dyś typowych knajp lwowskich w dos 
brem znaczeniu tego słowa: Naftuła 
Töpfer. Kto tam nie zachodził do stas 
rego Naftuły! Cały Lwów, mieszczańs 
stwo, studenci, przedmieścia, cała pros 
wincja z pakunkami, kto żyw. Jeść da» 
wali dobrze a tanio, a gdy stary Nafe 
tuła umarł, syn jego, ukończony praz 
wnik i wyższy urzędnik dyrekcji koleź 
jowej nie mógł lokalu pozostawić wlas 
snemu losowi, Sam go prowadził dalej, 
równie uważny, równie jowialny i tęgi 
gospodarz jak ojciec. Poczęli teraz za- 
chodzić tu obok wszystkich dawnych 
gości dziennikarze, krytycy  literaccy, 
poeci, muzycy, malarze, Młody Naftu- 
ła, tak go zawsze nazywano, urządził 
dla braci literackiej osobny pokój na 
piętrze w podwórzu i tam po teatrze, 
po koncertach, publicznych wykładach 
schodziła się szajka cyników z nieza: 
pemnianym Janem Gallem i wyszczes 
kanym Stanisławem Womelą na czele. 
Tylko mała ilość dowcipów, jakie tam 
ukuto, da się w dzienniku powtórzyć. 
Uczyni to może kiedyś Henryk Zbierz 
chowski, stały uczestnik biesiad u Nafs 
tuły, gdy się zabierze do napisania pas 
miętników, albo, z młodszych, Staszek 
Wasylewski, 

Gall po ciężkiej chorobie nerwowej 
dżał tam we fotelu na kółkach, 
wieziony przez slużącego, starego Dos 
minika, który wypijał tyle piw, ile pan 


jego. Powrót był bardzo utrudniony, 
hoć do domu nie było zbyt daleko, 
Gall bowiem, jako stały dyrygent tos 
warzystwa śpiewackiego „Echo“, mies 


szkał przy lokalu stowarzyszenia w 
gmachu teatru hrabiego Skarbka, Opoe 
wiadają, że gdy pewnej nocy wracali 
obaj pod dobrą datą, Dominik naje: 
chał na słup latarni gazowej a wózek: 
fotel rozbił się w kawałki, Gall z naje 
większym spokojem podniósł się na 0- 


bie nogi i poszedł z cichą rezygnacją 
do domu. 
Michał Tópfer, czyli młody Naftuła, 


był wielkim miłośnikiem sztuk pięke 
nych, Skupywał obrazy, z których us 
rósł z czasem przepiękny zbiór, a choć 
mecenaszmieszczapin miał żonę i dzies 


ci cały zbiór złożył w ofierze kocha: 
nemu miastu i jego galerji. 
Lubili go i cenili artyści, choć nie 


szczędzili docinków i niezliczonych kas 
wałów. 


Pewnego razu jednemu z malarzy 


Ulice Jerozolimy poktyly się siecią drutów kolczastych. Wojsko wystawiło 
straże na „pograniczu“ dzielnicy żydo wskliej i arabskiej. 


a 


potrzeba było na gwałt pieniędzy, ży- 
wił się od dłuższego czasu już tylko 
czarną kawą. Ale Naftuła kupno obra- 
zu uzależnił od uznania krytyki: „Jee 
żeli Staszek (to znaczy Womela) Twój 
obraz pochwali, zakupię go“. Malarz 
udał się do swego przyjaciela z wez 
zwaniem napisania pochlebnej recenz 
zj, Womela jednak jako krytyk był 
nieugięty i niezdolny do żadnego kom= 
promisu z kłamstwem., Obraz na ła- 
mach „Przeglądu“ zrecenzował według 
sumienia, a sąd wypadł ujemnie, Ma: 
larz był bliski rozpaczy, tak, że Wo» 
mela przyrzekł zaradzić, Tymczasem 
następnego dnia ukazała się w innym 
lwowskim dzienniku, zdaje się w 
„Dzienniku Polskim“, ostra polemika 
z poprzednim artykułem W/omeli. Naf- 
tuła tryumfował, gdyż teraz nic już nie 
stało na przeszkodzie odwlekanemu 
kupnu, malarz natomiast był wyrato: 
wany z biedy. Wieczorem, gdy brace 
two zeszło się przy restauracyjnym 
stołe, Naftuła przywitał Womelę z iro< 
nją: „A widzisz, Staszku, dali ci łupe 
nia w „Dzienniku Polskim", a ja wo: 
bec tego obraz kupiłem. Nie miałeś ra- 
cji“. Womela odpowiedział z udanym 
spokojem: „Owszem, miałem rację". 
„lak to rację? Więc chyba nie czyta: 
łeś artykułu w „Dzienniku Polskim“? 
„Nie czytałem”. „W takim razie ja Ci 
go pokażę, przeczytaj!“ „To o ten are 
tykuł Ci chodzi“? „O ten, w którym 
Ciebie tak strasznie atakują, przeczy: 
taj!” „Ależ to ja sam napisałem, abyś 
obraz zakupił”, Teraz śmiechom i ry- 
kom nie było końca. Szczęście, że pi: 
wo pięknie natoczone pojednało zwa: 
Śnionych, a Gall na zakończenie mru» 
knał do Naftuły: Gdybyś był taki dłu: 
gi jak jesteś głupi, tobyś mógł piwo na 
księżyc podawać, 

Patrjarchalnem świętem Lwowa był 
dawniej zawsze dzień świętego Micha: 
ła, Wszak ci to gród nasz przez szereg 
lat obchodził hucznie imieniny swego 
prezydentaskowala, Michała Michal- 
skiego. Rywalem jego o fotel prezy” 
djalny byl ormianin Michał Janowie 
Michał Michalski był jasnym blondy- 
nem a Michał Janowicz ciemny, orjen* 
talny brunet; walka białego Michała 
z czarnym przez, dłuższy czas zaprzą< 
tała umysły mieszczaństwa aż do beze 
apelacyjnego zwycięstwa białego. Żyli 
zresztą w dobrej zgodzie ze sobą, Mi- 
chałem był też restaurator Skulski, w 
czamarze, z sumiastym wąsem, o potę+ 
źnych muszkułach, który zwykł był za: 
chwalać swoją restauracyjkę na rogu 
ulicy Trybunalskiej i Teatralnej ulotką 
reklamową własnego układu: Flaładra: 
ła, do Michała! Proszę tylko raz spró: 
bować, A nie będzie gość załować! 

Michałem zwał się też młody Naftu: 
ła. [ razu pewnego artyści bardzo uros 
czyście obchodzili imieniny swego me» 
cenasa, Podniósł się Gall ze swego fo: 
telu i wygłosił szczerą, poważną mor 
wę, w której podkreślił zasługi Töpfe- 
ra dla życia literackiego grodu nad 
Pełtwią. Wezwał szyderców, by nie 
przesadzali w naciąganiu i naigrawa: 
niu się ze swego dobrodzieja, bo on 
niejeden ból ukoił, spragnionych na- 
poil, głodnych nakamił. Na sali zapa- 
nowała bezprzykładna cisza, kto tylko 
odezwał się kiedy szpetnie do gospo: 
darza, czy opryskliwie czy szydere 
stwem, zamilkł zawstydzony, a Naftue 
ła ocierał łzy. Wypito toast kochanego 
przyjaciela i protektora sztuk pięk= 
nych, ale w takiem skupieniu, że ni 
czyich uszu nie minęły dosadne słowa 
Galla. gdy wreszcie usiadł znowu na 
swoim tronie i mruknął: A przecież 
my go wszyscy mamy gdzieś! Po tem 
zeniu powstała taka piekielna 
że były to z pewnością najglo: 
Śniejsze imieniny, jakie Naftuła kic: 
dykolwiek obchodził. 

Dziś niema już tych wszystkich szer- 
mierzy słowa. Pokornie pokładli się do 
snu na skinienie tej wielkiej pani, o 
której niegdyś tyle rozprawiał trefniś 
ulicy lwowskiej, fanatycznie przez tłum 
lubiany durny Jasio: „Ej, Święta Cię 
zabierze”, I jego także już dawno za- 


brała... J. ROLLAUER 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU. 


FOT0-AMATORZY! 


dajcie wypracować swe zdjęcia do firmy 
JAN B U J A LWOW, KOPERNIKA 4 
telefon 218-34 
a przekonacie się, że będą najstaranniej 
i najszybciej wykonane. 916 


FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki. 


NOWACKI 


LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 
O ZA 


Telefon 235-21. 


656 


BRACIA ALBERTYNI 


posiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE 


w różnych iasonach i kolorach, 
= duży wybór na składzie. 


MEBLE STYLOWE 
t. j. sypialnie, jadalnie i t. p. 
wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 
Lwów, ul. Kieparowska 15. Tel. 219-27 


Roman Gorgolewski 


(dawniej F-a Antoni Halski) 
Handel towarów żelaznych 


LWÓW, UL. SOBIESKIEGO 3. TELEFON 239-70 


Poleca w największym wyborze po najniż- 
szych cenach: NARZĘDZIA OGRODNICZE 
i rolnicze, ŁODOWNIE POKOJOWE. Ma- 
szynki do robienia lodów. SŁOJE i APA- 
RATY WECKA i inne do konserwowania 
owoców, jarzyn etc. 695 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelanai szkło 
30 niskie ceny — duży wybór 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, u. HALICKA 21 


mo EEA 


DUSZNOŚCI 
BÓLACH GARDŁA 


STOSUJE SIĘ 


PASTYLKI BELGIJSKIE 


GĄSECKIEGO (Z KOGUTKIEM) 


154 


RS" MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolernia i skład w podwórzu). 73 


Mie wyrzacajcie swoich pieniedzy 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie mebie — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnie i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą- 
dzenia kuchenne według ' najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
mman Spiaty bez weksli. zaszmnam 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 28-go 
maja r. b. dodajemy Karnisze bezpłatnie. 

Bon przedłożyć. 863 


“wych. 


OLSH“ 


„DZIENNIE PQ 


WTOREK, DNIA 2 CZERWCA 


6.30 Audycja poranna. 730  (Lw). 
Odczytanie programu na dzień bieżący, — 
7:55 (Lw.) „Parę informacyj”, — 740 Au- 
dycja poranna, dalszy ciąg, — 8.00 Audycja 
dla szkół. — 8.10 Audycja dla poboroż 
— 1157 Sygnał czasu i hejnał. 
112.03 (Lw) Aleksander Głazunow: Chopi- 
niada — (płyty), 1215 Audycja dla szkół 
(dla dzieci młodszych). 12,35 (Lw.) Muzyka 
lekka z płyt 12.50 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 12.55 (Lw.) Pogadanka spole- 
czna. 13.00 (Lw.) Fr, Suppe: „Ranek, polus 
dnie i wieczór we Wiedniu — uwertura, 
13.05 Dziennik południowy, 1430  (Lw.) 
„Przy czarnej kawie* — m a z płyt, — 
1530 Wiadomości gospodarczo 1545 
Skrzynka P. K. O. 16.00 Koncert w wykos 
naniu Zespołu F. Raabego. 16.45 „Skarby 
Polski"; „Literatura polska“ — odczyt wys 
głosi K, Górski, 17.00 Utwory fortepiano- 
we na 4 ręce, 17,30 Mała Orkiestra P, R. — 
17.50 „Polskie brzozy“ — pogadanka, wy- 
głosi dr, J. Szaferowa. — 18.00 (Lw.) Sil- 
va Rerum, 18.05 (Lw,) „Ucz się pływać” 
pogadanka dla dzieci, Cioci Ady, — 15.15 
(Lw) Dreyer; „Chiński opowiadacz bas 
jek" — (płyta). — 18.20 (Lw.) Program na 
jutro. 18.25 „O możliwościach zawodowego 
EBS dziewcząt we Lwowie“ — wy- 

Z. Tokarska, 18.55 (Lw) Kon- 
cert reklamowy, 18.40 Pogadanka reklamo- 
wa. 18.50 Pogadanka aktualna, 19.00 Recis 
tal wiolonczelowy Tadeusza Lifana, 19,30 


— 20.00 Transmisja fragmentu zawodów 
międzyczenjpnych Rydzyna „ Krzemieniec 
— Stille z Warszawy, 2000 Lw) „W 


gi piosenek" — Potpourri muz a 
tora Budzyńskiego w wykonaniu zespolu i 
orkiestry, 20.40 „Prus i Sienkiewicz a eks- 
pedycja z r. 1882 do Kamerunu" — Szkic 
literacki, wygłosi J, Stępowski, 20.55 Dzien. 
nik wieczorny, 21.05 Koncert muzyki opes 
SE: w wykonaniu Orkiestry Symfonicz- 

j. P. R. — 22.00 Wiadomości sportowe, — 
22. Lis E. Schulhof: Concertino na flet, al- 
tówkę i kontrabas, 22.35 (Lw.) Muzyka lex- 
ka z płyt, — W przerwie o godzinie 22.55 
—23.00 Transm, z Warszawy. — Ostatnie 
wiadomości dziennika ` radiowego, meteo» 
rologiczne i sportowe. 


EEEE EE REZ 


WZROST LICZBY RADJOABONEN= 
TÓW W OKRĘGU LWOWSKIM 


W dniu 26 b, m. nastąpiła w Galerji 
Maujackiej otwarcie nowej placówki hans 
dlu radjowego p. f. „Radjo-Wystawa”. 
Celem nowego przedsiębiorstwa jest sprze- 
daż znanych odbiorników Philipsa na do« 
godne raty miesięczne, przystosowane do 
możliwości przeciętnego radjoamatora, 

Energiczne kierownictwo, oraz fachowa 
obsługa (którą mieliśmy już okazję poznać 
w dniu otwarcia), a  przedewszystkiem 
współpraca z Polskiemi Zakładami Philip- 
sa, wróżą nowej placówce powodzenie, 
Spodziewać się należy, że radjoamaterzy 
pospieszą tłumnie do salonu nowej firmy, 
gdzie wystawione są najnowsze modele 
odbiorników Philipsa, 

W tych warunkach liczyć się należy z 
raptownym wzrostem liczby abonentów w 
okręgu lwowskim, 


MICHAŁ PISCHNOT| 


dawniej R. Dittmar, Br. Briinner S. A, 
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 


Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30, 
Największy skład lamp elektrycznych I nattowych 
własnego wyrobu, 

Wesslkie części oświetleniowe i radjowe. 
Hurtowny skład wszystkich żarówek, 


i ŁUÓŻK 


z mamana do żak 


KONRKO-IARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
Vanje MARJAN MLEKU 


sprzedaje 
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 


żelazne, metalowe, dz'e- 
tinne i służbowe, siatki 
tapczanów 


ROBOCZE UBRANIA 


PŁASZCZE UCHRONNE jakoto: lekarskie, 
laboratoryjne, biurowe, sklepowe, poleca 
we wielkim wyborze i po najniższych cenach 
Wytwórnia 


„PALLIUM* 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
(obok Miejskiego Muzeum Przemysł.) 870 


wiurek, < czerwca 1936 r. 


Nr. 152 


L 


| MIESZKANIA il 


W tej rubryce 
my ` wszelkie 
mieszkaniowe 


zach do 10 


ogłoszenia 
przy 3 ra 


slów, 2 razy 


bezplatnie, 


peso | 
| 


3 POKOJE 
kuchnia, przedpoki 


nyża, 
do wynajęcia, plac Ak; de: 
micki 3, 3004 


OGŁOSZENIA 


POMOC LEKARSKA 


ABUSZER i 


GINEKOLOG - OPERATOR 


Dr. JAN KILAR w 


TonTon PRAW: L. Sapiehy 89. Telef, 251-62 


GABINET EZT. 
KOSMETYCZNY 33 


DISTINCTION“ 


| KOPERNIKA 42a JI. p. mum Telefon 272-18 
| Czerwiec i lipiec ceny zniżone. 


911 


Do obywateli miasta Lwowa! 
Nowootworzony Zakład chem. czyszczenia i farbowania 


oraz parowa 
pralnia 


bielizny i kołnierzy 


„PRZYSZŁOŚĆ! Kr. Leszczyńskiego 9, tel. 237-43 


wykonuje wszelką robotę tanie, solidnie i punktualnie. 
890 


Odbiór, dostawa — bezpłatnie. 


ZREMONTOWANE 
czteropokojowe, pełnokom- 
fortowe mieszkanie, zaraz 
do wynajęcia, Kadecka 8. 

3019 


KLATKOWY 
pokój, parter, centrum do 
wynajęcia, — Telefonować 
113.85, 3003 


'OKÓJ, 
umeblowany, klatkowy, wy. 
najmę, Kochanowskiego 36. 

3001 


CZTEROPOKOJOWE, 
słoneczne, pelnokomfortówe 
Strzemię lla, boczna Zy- 
blikiewicza, do wynajęcia. 

3022 


POKÓJ, 
frontowy, umeblowany, od 
zaraz, Senatorska 5, III pię- 
tro, 5021 


PIĘCIOPOKOJOWE, 
mieszkanie, obszerne, słone- 
czne, system  korytarzowy, 
elegancka kamienica, wypos 
sażenie nowoczesne, lipiec 
lub sierpień, Ujejskiego 4. 


4i 5 POKOJI 
do wynajęcia, Romanowiz 
cza 11, 5 


3 PIĘKNE, 4 
duże pokoje, kuchnia, pei- 
ny komfort, bez podatku — 
Wojtowska 2, róg  Łycza- 
kowskiej, przy tramwaju, 

3 


DO WYNAJĘCIA 
tanio 3 pokojowe, słonecze 
ne mieszkanie, pelny kome 
fort, II piętro i parter, Tar- 
nowskiego 6l, 3015 


POKÓJ 
umeblowany, klatkowy, wy- 
najme. Kochanowskiego, 36. 

1416 


3 POKOJE, 
kuchnia, przedpokój, tanio 
wynajmę. — Kochanowskie- 
go 36. 1416 


4 POKOJE, 

kuchnia,  pełnokomfortowe, 
system korytarzowy. Zaraz 
wynajmę, Sienkiewicza 3, 
(obok George'a), 2054 


PIĘCIOPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe mieszka- 
nie, zaraz do wynajęcia, — 
Zyblikiewicza 41, drzwi 4. 

2069 


CZTEROPOKOJOWE, 
komfort, Kochanowskiego 
52, Wiadomość Potockiego 
56a, mieszkanie 6, 2—4, tel, 
110412, 2082 


WE WILLI 
z ogrodem pokoje slonecze 
ne na I p, ż utrzymaniem, 
dla osób na stanowisku. — 
ul. Jana z Dukli 5, boczna 
Listopada, 2081 


[5pRzepaz | 


W tej rubryce zamieszcza» 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr, ku» 
pieckie po 10 groszy. 


KAMIENICA, 
okólica Gródecki 
6.000 rocznie, s] 
50.000. Wiadomość Kościu- 
szki sześć, sklep obuwia. 
2087 


FORTEPIANY - PIANINA 


Sprzedaż, 
na je m. 
ku pn o, 
okazje. 
Towar gwa- 
rantowany. 


MARECKI 


Batorego 7. Tel. 111-20 


kę 


LIJKĘ 
za gotówkę 
pośrednio” sprzedam, Lwów 


Olszewskiego 7. 099 


WI 
7 ubikaćji, 


OBU wi.. nëjtinsze — 
najlepsze poleca 


L. T. SKRZYPEK 


Lwów, Halicka 4. 

+ Telefon 244-70, 
Marjan Hafka 

przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Hopernika 3 

Tel. 226-72 — poleca: 
wyśmienitą węgierską bryn- 
l masło  Spasów 
d Kupuję i sprzedaję 
tuczony bity drób, 714 


ZEGARKI 


najlepszych fabryk 
poleca tanio firma 


ROZWARZEWSKI 


iwów, AKADEMICKA 2 
Tel. 227-29 922 


Od Zł. 10 


Na wycieczki 
i wywczasy! 


Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę- 
dliny, sery i wszelki prowiant 
poleca Michał Wirga, Sien- 
kiewicza 3 (za hotelem Geor- 
ge'a). Harcerzom, Tow. Tatrz, 
LOPP. LMIK. rabat. 190 


EKERKI 


W tej rubryce zamieszczaz 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpl. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku: 
pieckie po 10 groszy. 


PIANINO, 
fortepian, kupię, zaraz, Pod 
„Czerwiec' do Admin, 

3023 


0 N 


z 


ZEGARY, 
zegarki, oraz biżuterje, 
prawia precyzyjnie, 
kupuje złoto. Dyplomowa- 
ny mistrz. Albin Mutki, 
plac Bernardyński 3, telelon 
29720. 523 


WYTWORNIA LAMP 
ELEKTYCZNYCH 


MARJAN DYDOWiCZ 


ię21 
narożniki, rękoz 
jeście, balustrady oraz obi. 
cia bakfonowe nowoczes 
snych portali, 686 


arkli mrtalewąch 


Jen Wozarzyn k 
lvoe „| cruaral. 12 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczys 
| szcza zremontowane miesz- 
kania. Czystość, tel, 259217. 
U 


miesięcznie OBUWIE dla całe 
rodziny urzędniczej 


wraz z reperacją w pierwszorzędnej 


-50 ic ERL 


Zimorowicza I. 17 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł, 090, W tekscie od 2—5 str. zł. 0'70. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała plerwsza strona zł. 1.100, 


hS  PLUSKWY |; TTE 


Świeca „S-GAZ“ 


a skutek pełna gwarancja. Wszędzie do 
nabycia. m Informacje bezpłatne 


SANOS 


Lwów, KI. Tańskiej 3 
Telefon 212-62 795 


Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18, Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł, 0'18. 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym, po zł. 0'15, 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 lamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł, 150 za mm, (strona 4-ro łamowa) 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we ROWIE Sp, z ogr, odp. 
D Sp. Wyd. Słowa Polskiezo, Lwów, ul. Zimorawicza 15, 


„Redaktor odpow.: Dr, Klaudiusz Hrabyk, 


